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N o w a  o r g c f f i f z a t  j a

rynku mięsnego
Zaopatrzenie ludzi pracy w mięso i tłuszcze

W A R S Z A W A  (P A P ). —  W  czasie 
od 13 do 18 stycznia odbywają się 
w  całym kraju wojewódzkie konfe­
rencje gospodarcze, poświęcone no­
wej organizacji skupu zw ierząt rzeź­
nych.

Główne w ytyozne te j akcji zosta­
ły już ustalone. Są nim i: zbliżenie 
aparatu skupu do producenta i u- 
proszczenie zasad klasyfikacji zw ie ­

rząt rzeźnych, ustalenie stałych, o- 
placalnych cen dla rolników, pro­
wadzenie racjonalnej polityk i ho­
dow lanej oraz przeprowadzenie sze­
rok iej akcji kontraktowej.

Zb liżenie aparatu skupu do pro­
ducenta dokonane zostanie przez 
wprowadzenie do handlu żywcem  
gminnych spółdzielni, które będą 
głównym  odbiorcą zw ierząt rzeź­
nych od roln ików  w  gminie.

Spółdzielnie dokonywać będą za­
kupu dla placówek centrali mięsnej, 
które będą cały zakupiony żyw iec 
od spółdzielni w  każdej chw ili w y­
kupywać. A b y  spółdzielnie zaehęcić

clo zajęcia się skupem, centrala mię­
sna'ustaliła dla nich wysoką marżę 
zarobkową.

Oddziały ccntrali m ięsnej zawrą 
z  każdą spółdzielnią kontrakt m ie­
sięczny, w  którym  spółdzielnia zo­
bow iąże się dostarczyć z zakupu 
pewną ilość zw ierząt rzeźnych.

P rzy -kontraktowaniu przyjm uje 
się zasadę, że cena ustalana będzie 
w tedy, gdy ro ln ik dostawi' zakon-, 
traktowane zw ierzęta. Poza tym , w  
celu zachęcenia chłopów do kontrak 
towania zw ierząt rzeźnych, rząd za­
powiedział .wprowadzenie prem ii i 
ulg.

..W OPARCIU O ROZSZERZONĄ BAZĘ HUTNICZĄ ROZWINIE SIĘ SIL­
NIE PRZEMYSŁ METALOWY I MASZYNOWY, KTÓREGO PRODUKCJA WY­
NIESIE 2100/, W STOSUNKU DO ROKU 1949. NAJSILNIEJ ROZWINIE SIĘ PRO 
DUKCJA OBRABIAREK,-KTÓRA WYKAŻE DWUDZIESTOKROTNY WZROST 
W PORÓWNANIU Z OKRESEM PRZEDWOJENNYM...

(2 referatu min. Minca na Kougi esie Zjednoczeniowym),

B r w f w n t i i r ,  p e r rw . g łw <w ...

Jubiler krakowski usiłował przemycić 
kosztowności warte miliony

na całym froncie

K R A K Ó W  (P A P ). Delegatura ko­
m isji specjalnej Krakow ie otrzy­
mała wiadomość, że Jubiler krakow 
ski I. K lipsiefn usiłuje przemycie 
ukryte w  bagażu przeznaczonym na 
wywóz za granicę waluty obce, w y 
roby jubilerskie 1 złoto.

Dzięki natychmiastowej interwen­
cji delegalury, zatrzymano 7 dużych 
skrzyń w  chwili Ich ładowania do 
wagonu kolejowego. Skrzynie od­
stawiono do magazynu okręgowego 
Urzędu Likw idacyjnego, w  celu pod 
dania ich szczegółowej kontroli.

Po otwarciu skrzyń znaleziono w 
nich lodówkę i kuchnię elektrycz­
ną, komplet naczyń kuchennych 0- 
raz n iew ielk i stolik zupełnie nowy. 
Po zdjęciu dość grubej płyty, znale­
ziono w  stoliku skrytkę, w  którym  
jub iler ukrył złote monety, kamie­
n ie szlachetne, w yroby jubilerskie ] 
i ' Inne kosztowności. Wśród monet 
znajdowały się m.in. monety złote 
z wizerunkiem W ładysława Warneń 
czyka i W ładysława IV , złote fun 
ty  angielskie oraz ruble rosyjskie.

Ponadto W skrytce znaleziono oko

ło 1;0 sztuk równej w ielkości kamie 
ni szlachetnych jak brylanty, rubi­
ny, opale, ametysty oraz kilka kolii 
pereł.

W szystkie p iztdm io ty  u legły kon­
fiskacie d j  rzecz Skarbu Państwa, a 
nieuczciwy jub iler odbędzie zasłu­
żoną karę w  obozie- pracy przymu­
s o w e j

Hitlerowska
»gwśazda«

znowu w Niemczech
B E R L IN  (PA P .), r -  Do Hamburga 

przybyła Zarah .Leander, jedna z 
gw iazd k ineibątografii niem ieckiej 
w  okresie od 1935 do 1942 r. cieszą­
ca się w tedy w ięijdm i względam i 
w ładz -łt^ erow sk ić fc ;' • Zarah Łeainf- 
der, której brytyjsk ie w ładze okupa­
cyjne odm awiały początkowo prawa 
wjazdu, uzyskał a obecnie zezwolen ie 
na odbycie kilkutygodniowego tour­
nee po Niemczech Zachodnich.-

C ze#  zcfftfcp zeninw&ęj
w gabinecie Trum ana?

20 stycznia br. Na  pytanie, czy jęd- 
-nak nastąpią zmiąny po tej cere­
monii, prezydent radził dziennika- 
rzom, by cierpliw ie czekali i dodał: 
„n igdy nie możńd powiedzieć na 
pewno".

c fo  m g B t r ą g t t f i j s t c i e ą j i o
L O N D Y N  (PA P .). *— Londyńskie 

koła dyplomatyczne ujawniają, że 
rząd brytyjsk i otrzym ał ju ż przed 
tygodniem notę rządu holenderskie­
go, domagającą się zgody na używa 
nie przez Holendrów portów  i lot­
nisk na wysp ie b rytyjsk iej Mauri­
tius na Oceanie Indyjskim . Jak w ia ­
domo Hindustan i Pakistan zamknę 
ły zwykłą drogę holenderską na Da­
leki Wschód; która prowadziła przez 
terytoria tych krajów .

W  istocie rzeczy, nota holender­
ska postawiła rząd brytyjski w  bar 
dzo kłopotliwej sytuacji. Z  jednej 
strony W ielka Brytania musi liczyć 
się z opinią rządów dominialnych, 
z drugiej zaś rząd brytyjsk i nie może 
odrzucić żądań Holandii, która po-

wołała się w  sw ojej nocie na zobo­
wiązania brytyjsk ie z  tytułu paktu 
brukselskiego.

Hiszpańscy lotnicy 
lecą z wizflu 
do Niemiec

Na ro*!;.a/ 
gen. Rolierisona

»ZeIaizna kurtynd«
w e t e r z e

BE R LIN . Wszystkim pracowni­
kom brylyjskiegoiZarządu Wojskowe 
go w  Berlinie zakazano słuchania 
audycji radiostacji berlińskiej poło- 
żonej w  sektorze /radzieckim.

Zakaz ten został ogłoszony przez 
gen. Robertsona. |

Towarzyszy im amerykański at­
tache wojskowy w Madrycie. Do 
tej wycieczki lotników franki- 
stowskich należy m. in. generał 
Saenz de Buruąga, podsekretarz 
stanu w  hiszpańskim ministerst­
wie Lotnictwa, pułkownik Sar- 
toio ze sztabu frankistowskich sil 
lotniczych oraz jeden z dyrekto­
rów hiszpańskiego lotnictwa cy­
wilnego.

Z  artykułów niespożywczych za­
pewnione zostaty dodatkowe przy-« 
działy zapałek. M ydło do prania pro 
dukc j i  przemysłu państwowego,
sprzedawane jest w  detalu 370 z ł za 
1 kg. •

Państwowy aparat handlowy
| e * i f  p r z f j g o # o ( i / € i f i ^

f f ib  większej konsumpcji artykułów spożywczych
W A R S Z A W A  (P A P ). Zjazd przedstaw icieli w ojewódzkich delegatur 

PC H  w e W rocław iu pozwolił zorien tow ać się w  stanie przygotowań pań 
stw owego aparatu handlowego do zw iększonej konsumeji artykułów  
spożywczych, oczekiwanej po 15 bm.

P rze w id u je . się, że zapotrzebowa­
ni© wzrośnie w  granicach do 30 
proc. Odpowiednie przygotowania zo 
stały ju ż . poczynione i  hurtownie są 
należycie zaopatrzone.

Na styczeń przemysł państwowy 
jest w  stanie dostarczyć dodatkowo 
200 tys. k g  margaryny, ponad zapla 
nowaną wysokość zbytu. Również 
znacznie powiększone, w  stosunku 
do zeszłorocznych, będą dostawy ęle 
ju jadalnego. _ ' / -

W obec zwiększonego zapotrzebo­
wania na w ‘na krajowe, w  czwar­
tym  kw artale roku ub. hurtownie 
PC H  rozprowadziły 1,3 miliona bu­
telek.

Państwowy aparat handlu hurto­
wego zaopatrzony jest w  znaczne 
ilości cukru, m ąki i octu.

W  tych dniach spodziewane jest 
przybycie zapowiadanego ju ż tran­
sportu 500 ton ryżu bułgarskiego, 
który będzie rozprowadzony przez 
PCH  i „Społem ".

/ ł t t f e e
zapomniał
o obietn icach wyborczych.

LO N D YN . —■ Na zebraniu zorgani 
zowanym w  swym  w łasnym okręgu 
wyborczym  prem iei A ttlee  naraził 
się na w ygw izdan ie i zarzuty z e ' 
strony obecnych. M owa jego  była 
stale p rze fyvan a  hałasami oraz licz 
nym i zapytaniami w  sprawie bryty j ‘ 
śkiej polityk i w  Palestynie i  nie-* 
wypełnienia przedwyborczych obiefr* 
nic Partii Pracy.

Dożywotniego w ięzienia
dla sabotażysty kolejowego 

cfomoga się  
p r o k u r a t o r

BYD G O SZCZ (P A P ). W  dalszyfn 
ciągu proccsu przed wojskowym  są­
dem re jonow ym  przeciwko sabota- 
żyścfe kolejowem u . W ojciechow i 
Liebthalowi w  Bydgoszczy, głos ra- 
brał oskarżyciel publiczny, k lóry 
naświetlił sylwetkę Lrebthala" uraz 
jego  przestępczą działalność, godzą 
cą w  interesy państwa.

Oskarżyciel zaznacza, iż  Lieb lhal i

aktami ' sabotażu, które przejaw ia­
ły sfę w  wadliwych remontach ten­
drów,. dowiódł, że jest zdecydowa­
nym wrogiem  państwa dąm ókralycz. 
nego i jego rozwoju. Takiego c z ło - . 
w ieka —  konkluduje dalej prokura 
tor —  należy wyelim inować za spo 
(gezeństwa, aby w  przyszłości unie­
m ożliw ić mu szkodzenie interesom 
państwa ludowego.

Oskarżyciel domaga się kary do­
żywotniego w lęzieaia dla świadome 
gjó ‘sabotażysty.'

A

R ezu !ta t
je d n e j kon tro li

C
elową i słuszną akcję prze­

prowadziła przed-kilku dnia 
m i „Gazeta Robotnicza1*: 
u rządził^  „ra id  kon tro lny1 

po sklepach należących do Powsz. 
Spółdzielni Spożywców  w e  Wrocła­
wiu i na prow incji w  celu stw ier­
dzenia, jak te  sklepy pracują.

W ynikkonlroU , jest duzą^ kompro­
mitacją czynników 'kierujących śpóf 
dzlelczośćią na naszym-terenie. W ię ­
cej nawet, jes t dokumentem szkod­
nictwa spoVci:nego Bo czym w y ­
tłumaczyć mcznK fakty, ' opisywane ( 
przez „Gazetę Robotniczą1*, że „w , 
żadnym ze zbadanych 35 sklepów ( 
spożywczych nie znaleźliśmy śmietai 
ny, sera, ziemniaków, w arzyw  i o - 1 
woców... w  24 sklepach nie. było 
octu, w  8 —  soli, w  6 — jaj, ...mąki J 
w 7 sklepach**.
• A rtykuł -- b ije  oskarżeniami. Jeśli i 

w jednym , sklepie od kilku dni braki 
kaszy, mąki, cukru, soli, jeś li p rzed1 
godz. 10 przyjeżdża samochód z piej 
czywem, jeśli k ierownik spółdzielnią 
nie chce trzym ać karto fli czy w a - ( 
rzyw, bo „zmarzłyby**, to tego rodzą | 
ju stosunek w ładz spółdzielczych i( 
personelu sklepowego trzeba ostro l 
•napiętnować. \ I
— N ik t nie uw ierzy, że - w  Polsce J 
brak mąki, soli czy kartofli. Trzeba ( 
tylko chcieć dostarczyć je  ludziom , 
pracy. Autor cytowanego artykułu < 
wyraźnie zaznacza, że w  sąsiedztwie i 
niechlujnie prowadzonej spółdzielni I 
istnieje sklepik prywatny, zaopatrzo^ 
ny w e wszystko, co powinno się. w  
■Sklepie .spożywczym znajdować. U , 
kupca prywatnego' jast sól, mąka i  ̂
cukier, gdy tymczasem w  spółdziei-j 
niach brak najbardziej podstawo ( 
wych artykułów spożywczych. (
- Dlaczego? Czy spółdzielczość jest j 

zła? N ie. T o  tylko karygodne nie­
dbalstwo i n ieuczciw y' stosunek | 
do konsumenta ze strony tych, któ-( 
rych zawodowym  i społecznym o-1 
bowiązkiem je s t dostąrozenie lu -l 
dziom pracy potrzebnego im  ch leba j 
cukru, czy mięsa. J

Przykłady wrocławskiej z łej gospo( 
darki w  spółdzielniach nie dowodzą (
— oczywiście że wszystkie czy w ięk i 
8zość spółdzielni pracuje źle. „Gaze- < 
ta Robotnicza** pokazuje nam r ó w -1 
lueż dobre spółdzielnie w  Świdnicy. | 
I  takie d łbrć p<.winny być wszędzie, 
bo ob;ekty Wi e warunki ku temu ist 
aieją. Trzeba tylko skończyć z nie-1 
udoinością, .ze złą wolą, z  maraz-i 
niem, z .ekce>,,a,;< n em człowieka, że 
wszystkimi - wadami i  grzecham i,1 
■^cielonymi w  personel sklepowy i 1 
jedzących za biurkami dyrektorów.

Ludzie pi aćy muszą m ieć możność 
kujDietiia swego codziennego ch leba,1 
8 skl?p spólczielczy musi w reszc ie ! 
s ac się wzorem  społecznej p laców k i] 
hnjdlowej 4

Wojska gen. Markosa atakuja

B U K A R E S Z T  (P A P ). Agencja E lef 
teri Elląda podaje dalsze w iadom o­
ści o żywych • działaniach greckiej 
nrmif demokTaiyćznej. W  toku^ tych 
działań w  mieście Lerina wysadzo­
no w  pow ietrze jeden w ielk i obiekt 
wojskowy. W  Salonikach spowodo­
wano wybuchy maszyn piekielnych 
w  dyrekcji telefonów i w  elektrow 
ni, wyrządzając poważne szkody.

W  Tessalii oddziały arm ii demo. 
kratycznej /wtargnęły .do miasteczek 
Velestino f Farsala.

O ficjalny komunikat monarcho- 
faszystowskiego sztabu głównego 
stwierdza, ż e  poważne siły zbrojne 

partyzan tów . jfeatrfkówały* ifcmowft:e 
dnia 12 stycznia wojska królewskie 
stacjonujące w  m ieście Nauta. R a­
dio ateńskie donosi, że monarcho, 
faszyści rzucili do .walki pod Nautą 
w iele  czołgów i samolotów. Zacięte 
w a lk i toczą się jeszcze na stokach 
góry, wznoszącej się nad tym m ia­
stem.

W A S Z Y N G T O N  (P A P ). Prezydent 
Truman oświadczył na konferencji 
p rasow e j,-że  w  jego  gabinecie nie 
nastąpią żadne dalsze zmiany, aż do 
czasu oficjalnego, objęcia przezeń u- 
rzędu prezydenta po raz drugi dnia

Kłopotliwa nota Holandii

I BERLIN. (PAP) —  Na lotnisku 
,Orly pod Paryżem wylądował w 
ińocy 2 czwartku na. piątek sa­
molot amerykański, na którego 
pokładzie znajdują §ię przedsta­
wiciele . frankistowskiego lotnict­
wa wojskowego i cywilnego, uda i 
jacy się z wizytą do Wiesbadenu. |



Mok 1 9 4 8  w W . * Brytanii
K orespon den t a  „V P 1 “  d la  „S łow a  P o lsk iego *

L O N D Y N , w  styczni ul

Za k o ń c z e n i e  roku
oglądane z Lond.wiu, pć/y- 
pomina w*j&*£# T . S. Ellct a, 
w  którym  świat kończy się 

nię przeraźliwym  hukiem i . trza­
skiem, ale cichym  jękiem . Rnk leu 
w idział w ielk ie osiągnlącią ludzi
pracy w  w ielu  krajach,* a le n ie w
tych. gdzie w  słońcu pow iew a czer, 
wono i  biało - niebieski sztandar 
imperium brytyjsk iego. Byl Świad­
kiem  zwycięskiego pochodu demo­
krac ji w  Chinach i innych pań­
stwach — dem okracja m e uczyniła 
jednak żadnych postąpÓw tam,
gdaie bryjfcyjskie M»nisterst>vo K o ­
lonii ma swych gubernatorów, 
swych urzędników i swoje siłj* rl»ro» 
« e .  N ie był lo rok za siczy tny dla 
W ielk ie j Brytanii j nie przyniósł do 
brobytu je j ludności.

W  1948 roku- rząd brytyjski, ucie 
kając się do Wszelkiego ęodzaju pod 
stępów dyplomatycznych i gr«tjąe 
na uczuciach narodowych, starał się 
przyśpieszyć w ojnę na Środkowym  
Wschodzie, ffrucił klientów Arab­
skich przeciwko nowonarodzonemu 
państwu Izrae l...M ia ł nadzieję w y­
grać w ojnę i położyć ostatecznie 
kres istnieniu Państwa Żydowskie, 
go. A lę  już w  czerwcu nie '.jlegało 
wątpliwości, że. państwo IzraeL-bę­
dzie żyło .'

W  Lipcu W ielka Brytania popie­
rała. pian Bernadotle.‘a* p o lęg iie cy  
na odbieraniu przy stole konCeren^ 
cy jnym  tego wszystkiego, co  pań. 
stwo Izraela zdobyło krw aw ym  tru­
dem  ną polu bitwy. Jęsżcze w  grud 
niu delegat b rviv jsk i walczył upp;- 
cie w Radzie Bezpieczeństwa o o- 
derwanle pustyni Negew  od p*ń- 
stwa Izrael..

W  ciągu 194,$ roku rząd brytrjs ld  
w szcząf w o jnę przeciwko ludności 
aa Malajach. Przede wsay&ifcim 
zniósł zw iązk i zawodow e i organ&a 
oje demokratyczne. Następnie zwa­
bił dem okratów  do, dżungli. Poiem, 
w ysłał z A n g lii swo^e najlepsze ouJi 
kt» celem  ścigauia 1 mQrdo.wan.ia de­
m okratów  malaj,skteh. Jeszcze poź.- 
n ie j oadestaf “oddziały" Dyaków,, i udo 
żerczych ,̂ łowców głów*1 z ftorneo,. 
—  żeby pomagały przy narzucaniu 
ludno&ci.. malarskiej ^demokrasti*' 
Pa rtit Prący. W  grudniu, podstępna 
•wojna objęła całą dżunglę —  ate 
w ojska kolonialne nadal nie są w  
stanie stłumić ludowego ruchu M a­
ła jeżyków.

W  roku 1948 rząd brytyjsk i powi 
ta l w  Londyn ie przedstawicieli B e 
nel\ixu. Francji i Stanów Żjednoczo. 
nycbv t na szeregM konferencji, osia 
tecznie uchwarfł podział Niemiec* na 
dw ie  części i opracował plan udry* 
dzeitia niem ieckiego przemysłu w o ­
jennego^

W  czerwcu została powzięta de. i 
cyzja  utworzenia kapitalistycznego 
państwa Niemiec. zachodnich pod 
protektoratem  Stanów Zjednoczo­
nych. W  grudniu ogłoszono w  Len  
dytiie uhwojfzeuie wfed^y d la  Zagtę-1 
bia Ruhry, która ostatecznie skonso ; 
lidow ała  kontrolę anglo -  amerykan

ską nad wskrzeszonym przemysłem 
wojennym  Niemiec.

Podczas 1948 roku brytyjsk i R/ąd; 
Pracy posunął się jeszca#o  krdk da 
tej w  ochłodzeniu stosunków ze 
Zw iązkiem  Radzieckim i demokra-* 
cjami ludowymi. W  ciągu całego ro  
ku brytyjską politykę zagraniczną 
chairakłeryzowalło zacieśnienie w ię ­
zów ze Stanami Zjednoczonymi a 
przede wszystkim  rerailitaryzuoja 
Europy zachodniej.

Marszałek M ontgom ery został w y  
słany do Fontainebleau dla założenia 
sztabu głównego pięciu mocarstw 
zachodnich. Przydzielono mu do p o  
m ocy grupę wyższych o ficerów  a- 
męrykańskich. Pod przewodnictwem 
W ielk iej Brytanii, mocarstwa Euro 
py zachodniej przystąpiły do roko­
w ań  nad pakiem atlantyckim, który 

iw  najbliższym czasie ma by6 podpi; 
sany w  Waszyngtonie. Pakt. '.en bę 
dzie ostatnim i najważniejszym  kro 
k iem  w  akejt podporządkowani^

Europy zachodniej Stanom Zjedno­
czonym pod w zględem  w ojskowym .

W  okresie letnim trzy w ielk ie lot­
niska wewnątrz kraju  zostały prze 
kazańe Stanom Zjednoczonym i o- 
koło 7.000 żołnierzy amerykańskich 
zamieszkało w  W ielk ie j Brytanii —  
pierwszy lego rodzaju wypadek w  
czasie pokoiu.

Całej tej. działalności o char*kie- 
rze czysta wojennym towarzyszyła 
zaciekła propaganda antysowiecka, 
odmowa przeprowadzenia w  O NZ 
dyskusji- na temat pokoju t rozbro­
jenia oraa obniżenie stopy życiowej 
brytyjskiej klasy robotniczej.

Takt był ten rok. N ow y rok  nie 
należy jeszcze do nikogo. N ie u!Sś»a 
wątpliwości, że ci sami ludzie, któ­
rzy zmarnowali d la  W ielk ie j Bry­
tanii rok 1948, będą się również sta 
rai i zawładnąć rokiem  1949 i tak 
samo go zmarnować.

Być m oże jednak, że tym  razem 
ludnośę brytyjska pow ie vN ie !“  i  z 
roku tego zrob i ,.swó} rck ‘S w zoru­
jąc się na wspaniałych osiągnięciach 
roku 1948 w  Polsce,

DEREIC* K A R T O N

Wrocławski entuzjazm odbudowy
zaim ponował dyrektorowi

Międzynarodowego B iura Pracy

Zaplanowanie prac rolnictwa na r.1949
b ę d z ie  le m a tem

obiad włocławskich
*  W A R S Z A W A  (P A P ) .  —  W  dniach 
17, 18 t 19 stycznia b.r. odbędzie 
się w e  W rocławfu zjazd pracowni­
ków  administracji roln iczej produk­
cji roślinnej., tj., k ierow n ików  w o je ­
wódzkich wydziałów  rolniczych,, in­
spektorów -wojewódzkich, i pow ia­
towych z  całej Pqlsku Ogółem  na 
2’ ązd ma przybyć ponad 8.00 osób- 

Obrady będą poświęcone zaplano 
waniu,'  prac r^ lŁ :ctw a na rok 1949. 
Na- zjeździe wrocławskim, przedy­
skutowane będą zagadnienia pro-.

I dukcji zbóż ch lebowych i roślin 
' przemysłowych oraz zagadnienia 

podwyższenia produkcji pasz.
, P>any ro łr.ctw a  na rok . bieżący 
przew idują m  in. likw idację pozosta 
łych ódłopć w, z w ie s z e n ie  areału 
upraw roślin przem ysłowych i
z n a c i e  pow.<(k£»ente hodowli.

W czoraj rano przybył do W rocla 
w ia dyrektor M iędzynarodowego 
Biura P ła cy  p: Dawid A . M orse z  
małżonką, w  towarzystw ie dyreklo 
ra Dep. Pracy p. Henryka Altmana , 
i dyr. Gabinetu Min. Pracy i Opieki 
Społecznej1 p. Jerzego Zielińskiego.

Po  śniadaniu goście w  towarzy­
stwie okręgowego inspektora pracy 
w e W rocławiu i aacz. wydz. zatrud 
uienia udali się na szczegółowe zwie 
dzanle Palla wagu. Dyr. M orse intere 
sował się zwłaszcza urządzeniami

M asowe
aresztowania 
n a  P e lop on ez ie

BUKARESZT. —  Jak donoszą 
z Aten z  ogólnej liczby 5.000 lud 
ności cywilnej, zaaresztowane] 
na, Peloponezie podczas monar- 
cho-faszystowskiej kampanii prze 
ciwka armii demękratycanej, 
przeprowadzonej w  grudniu ub. r., 
większość zostanie skierowana do 
obozów koncentracyjnych w, Ma­
cedonii i na wyspie Trikelii. Re­
szta będzie sądzona przez sądy 
wojskowe.

O rozmiarach aresztowań, doko 
nanych na Peloponezie, świadczy 
fakt, że w  małym miasteczku Ka- 
tamata aresztowano 1.000 osób, 

Tripolisie co najmniej 800 
os&b. , ;

socjalnymi, zw iedzając w ydział sa­
nitarny, przychodnię lekarską i dea 
lyslyczną, stołówkę, żłóbek, klub ro 
botnlczy i ś,wietl'icę> jak  również ko 
łanię robotniczą.

Następnie dyr, Morse odbył długą 
rozm ow ę z naczelnym dyrektorem 
Pafawagu i przewodniczącym rady 
zakładowej na lemat stosunków ro 
bolniczych. D yr. M orse oświadczył 
Im , żś uważa Pa faw ag za najbar­
dziej nowocześnie urządzony zakład 
pracy i ze zdumiony jest jego  osiąg 
nięciami. Gość w yraził pełne uzna. 
nie dla entuzjazmu pracy I odbudo 
wy, jaki zaobserwował zarówno we 
Wrocławiu, jak  i w  innych miastach 
Polski.

P o  obiedzfe w  hotelu „Monopol*4 
dyr. M orse udał się w raz z  otocze­
niem na zwiedzanie ośrodka szkole 
niowego inwalidów  w e  Wrocławiu, 
a w ieczorem  w yjecha ł do  Katowic.

Polskie
w ystaw y

jv St. Z&cdnoczoiiycfit
W A S Z Y N G T O N  (P A P ). —  W  jed  

nym  z naj-większrych m uzeów W ar 
S£y$>gtonu nastąpiło* otw arc ie wysta­
w y  polskiego przemysłu artystyczne 
go. W ystaw ę zorganizowało B iuro 
W spółpracy z. Zagranica M in ister­
stwa K u ltu ry i Sztuki, zaś protek­
torat nad a-ią obę/ął ambasador W i- 
r» lewica.

Na  otwarciu w ystaw y obecni by li
zed$tawii*jete Efepartamentu Sta­

nu. kc-rpusu dyplomatycznego i  
świata kuitiirakiego.- Waszyngtonu.

W  S& L tW i w, ^ ed n ^ zon ycb . 
(stasi MissmirDi została oAwarta w y ­
stawa p.t. „Pcłska w  obrazach • i  
f ,JiTif'e‘/, zorgan zowana przez K on- 
sułat Generalny w  C&cago. W ysta­
wa składa się 2&  1’40 fo togra fii ilu - 
st.-ującycn życie P ilsk i, z w yrobów  
artystycznych or=>z ze stoiska prasy 
polskiej,-

W  związku ze zb liża jącą się 25 
rocznicą' zgonu Lenina, F ilm  Polski. 
JHtffgaHfrowat na derenie ĘMnega $ ią  
ska wyśw ietlan ie film ów  związanych 

bz osobą genialnego w odza rewolucji 
rosyjskiej. FU m y te w yśw iecane bą 
dą 21 bm. w  następujących m ia- 

S t& Ć ttt ■
W rocław  K io  o „S^sk,‘ł —  ftim  

p. t. „C złow iek  z  k a ra b in e k .
W ałbrzych  —  k'nio ,.P o ło »i*x  —  

film  p. t. ,.Pr»ys*ęga‘\
Jelenia Góra —- kii&o isŁót" —

film. p* tu ,JLentn w  1&181 roku*1.
Legnica —  kino „Bałtyk11* —  

fttm p. I. „Lenin w  październiku'*.
Jeśli chodzi o Wrockaw, film y w y 

świetlane będą o  godz. 10-ej —  dla 
m łodzieży szkól podstawowych, o 
godz. 12-ej —  dla m łodzieży szkół 
średnich, o  godz. 16-ej dla akademi 
k ów  i  dla światu pracy, o  godz. 16 
i, 20 dla świata pracy.

P rzed  każdym seansem członko­
w ie  P Z P R  i  O K Z Z  wygłoszą krót­
k ie  prelekcje.

Wyróżnienie książki
w rocław skiego u czon ego

Zacieśn ia się 
w spółpraca

- po tsLo  
cze rh  osło  waek a

P R A G A  (P A P .). —  W  toku Ostat­
nich obrad m ieszanej . kom isji pol­
sko -  czechosłowackiej, dla zagad­
nień  w spółpracy w  dziedzinie pollty 
k i socjalnej omówiono kwestie, doty 
czącę wzajem nej w ym iany inform a­
cji,, w ym iany ekspertów  socjalno- 
politycznych i  pracowników  spo­
łecznych. i  .t.p.,. oraz przędyskutowa 
no projek ty rozszerzenia w ym iennej 
akcji wczasów, obejm ującej tak mło 
d z ie ż  jak  i  dorosłych.

Echa sprawy

N a  S łow ia ń sk ie j' W ys ta w ie  
K s ią żk i w  P ra d ze  w yró żn ion y  
zosta ł 800 -stron icow y p od ręcz­
n ik  p ro f. d r  T adeu sza  K o n o p iń ­
sk iego  pt. „Ż y w ie n ie  zw ie rzą t  do

m o w ych ‘ : ja k o  n a jlep sza  p raca  w  
d z ia le  p rod u k c ji zw ie rzęce j, na­
pisana w  ok res ie  p ow o jen n ym .

P ro f.  K o n op iń sk i je s t  k ie row n i 
krem  K a te d r y  S zc ze gó łow e j H o ­
d o w li  i  Ż y w ie n ia  Z w ie r z ą t  D o ­
m o w ych  na W yd z ia le  M ed ycyn y  
W e te ry n a ry jn e j U n iw e rsy te tu  w e  
W rocław iu - 2 au to rem  p rzesz ła  
100' prac.

WIEŚĆ! Z  M A J U
W AR SZAW A. W nodpliźszym czasie u - 

kaźe się id Pradze zb iór poezjiT 'K- l- 
Gałczyńskiego w przekładzie J. Piłata.

WARSZAWA- W 2j/ed7jLQCBQViiu K92W& 
Rudy, Żelaznej i  Topników  przodownicyl 
pracy i  wet&najit otrzym ali dyplomy, ho- 
noj>owe oyą& -priunhie pżendąźne w wysor 
fcaśe.i półmtesiięaznefro: i  pólbQ?a,-mię&ią' 
cznegą zoJidtyf-u.

Z a  40-Utn.ią nagrodzona prar
ęowników. Za 35 lat pracy, 77-md u
pracow ników , za 26. la t -pracy — 214-tu.

GPAtfłSK. W* ostatnim kwartale ubieg, 
tegct roku  Towarzystwo P rzy jaźn i Po l- 

-■ Radzieckie? w Gdańsku, zorgani­
zowało na wsi gdańskie#, akcją popula­
ryza cji życia w Zw iązku Radzieckim.

Urżądzońo^ 5 0  odczytów we wszyst­
k ich  gm inoćn województwa*

SECZE01N1, W  dniu, IZ bm. nastiyplbo, 
w Szczecinie otw arcie trzymiesięcznego, 
kwjsu samorządowego, dla 130 słuchaczy. 
Jest to, drug i kwa tego wd&zaju» w Szcze? 
ciwie.

W/ARSZAWA. Spóhd&ielMia „Łas ‘Ł nr 
ruehomiła w ytw órnię m ączki grzyfijop 
węj:, kfiór.a stanowi, wy/sokowartośniową 
pxzyM*ą.uię~ do zv&  i  iiwuch. potraw.. 
Produkt wzbudził dute zainteresowanie, 
nie tylko, na rynku  krajow ym , ale i  za 
granicą.

TORUŃ1. Hurt0wnta spożywczo- -  prze­
mysłowa PCH' uy T o ru n m  zakończyła/ 
d rug i etap p rac z/wiązanych z  organie 
zowanicm sklepów detft^motLyfih^ W c ią ­
gu 3 tygodni, dzięki wysiłkom pracow­
ników  hurtowni.' zorganizowano 35 skle­
pów detalicznych^

Wrocławskie Zakłady Przemysłu Odzieżowego
Państwowe Przedsiębiorstwo W yodrębnione 
WrodtwiĘ/, ut. Miltołafn /!/«* 8 ,1 0  

Z a t r u d n i :
KIEROWNIKA WYDZIAŁU FINANSOWEGO
z zupełną znajomością księgowości

/ Warunki płacy w g. um owy zb io row e j. O ferty należy składać w  W y­
d z ia le  Personalnym. K-183

PA R YŻ . Znany z rekordouego, lotu,
| naokoło świata amerykański p i lo t  Odom  
:'wystartował na lekk ie j jednomóiotowejt 
,moszyn,i& z. Honolulu do N,owego Jorku. 
Trasę tę . wynoszącą ponad 8.000 JcUo- 
metrów- Odom zamierza przebyć bez ląr 
dowania w  34, gędziny*

R ?Y M  W cią^u pierwszych  10 m ie­
sięcy 394S r. W iochy sprowadziły z za- 
gaunlcy towarów za 054,5 m iliarda  If- 
rów , .podczas gdy wantość eksport/u. o- 
slągnęła jedynie cy frę  424, milterdów., 

lirów .
D eficy t bilą?>su< handlowego ioyniósł 

więc 240,5 m iliarda lirów.
AMSTERDAM. Liczba ofic jfd iiie  zare­

jestrowanych bezrobotnych w Holandii 
wynosi obecnie' 4Q.Q00i. Zwiększa s ię ona j 
jednak z  m iesiąc na , miesiąc.

ŁOIŁBY N. Międzynarodowa organiza­
cja  prawi/cowyeh socjalistów ; COMISGO, 
zamierza otw orzyć to, Kopenhadze’ od­
dział który  będzie ośrodkiem szpiegost­
wa* działalności sabotażowe# oraz wy­
w rotow ej ■ propagandy ńa kontynencie  
'europejskim.

Stacja naukowa PTC
w  T a t r a c h

Z początkiem stycznia br. otw ar­
to na H ali Gąsienicowej w  Tatrach 
pierwszą stację naukowo -  badaw- 
ęaą Polskiego Tow arzystw a Ge ogra 
licznego. uHundowaną przez ob.- pro 
m ie ra ' Józefa Cyrankiewicza.

Stacja naukowa P T G  na Hali Gą 
siejaicowej w  Tatrach  posiada dosko 
nale zaopatrzoną w  instrumenty, sta 
c ję  m eteorologiczną P IH M , a w  naj 
bliższej przyszłości rozpocznie prace 
nad śniegiem, lawinami, lim nologfą 
jez io r tatrzańskich i  m orfologią 
Tai®, N

o r r a s o w
wawelskich

P A K Y 2  (P A P ). —  Pisząc o  odmo­
w ie  rządu kanadyjskiego zwrotu 
Polsce je j skarbów wawelskich, ty­
godnik „Park ltełe 50“  stw ierdza 
m. in.: „Zdum iewające to  stanowi­
sko gw ałci prawo m iędzynarodowe i  
oburza opinię publiczną. Jest to  u - 
siłowanie pozbawienia Polski należ­
nych je j  skarbów, jakkolw iek  w iado 
mo, źe k ra j ten tyle, ucierpiał1 pod­
czas w o jn y  t poniósł1 tak olbrzym ie 
straty w  sw ym  dobytku kultural­
nym  **.

i wełny sizalu, m an ili, ropy nalto- 
w ęj, kauczuku, cyny, niklu, pótfabry 
jkatów miedzi, ferca-sbopów, barwni 
ków, opon i  dętek.

Ponadto umowa przewiduje dosta 
w ę dóbr inwestycyjnych na łączną 
sumę- funtów  20- m ilionów i pow ięk 
szenie na rzecz Po lsk i kredytu na 
zakup w ełay do wysokości funtów  
2.50&.000.

Niezależnie od tego, dotychczaso­
w y  kredyt na zakup urządzeń ia w o  
stycyjn.ych został zamieniony na kre  
dyt odnawialny z możliwością w y- 
koczystaniLa go do roku 1955 w  gra  
nicaeh plafonu funtów 6-ciu m ilio­
nów.

Jednocześnie w  tym  samym e t ó i  
został podpisany przez mia. Skarbu 
K . dąbrow skiego uktad odmrożenia 
w y , mający na celu umożliwienie 
zrealizowania zamrożonych należno 
ści polskich obyw ateli na teren ie 
zjednoczonego królestwa.

W  ramach układu zawarte zosta 
ło wstępne porozumienie co do spła 
.ty wierzytelności brytyjskich z tyku 
łu nacjonalizacji przedsiębiorstw w  
Polsce.

Jak doniosła prasa, w ładca Tybetu Dalaj Lam a przy- 
f#at zam ówienie na polskie w yroby żelazne. Prócz tego 
prosił o przysłanie mu losu 55-ej Loterii  ̂ K lasowej, 
o której zdążył się już dowiedzieć, że przyniesie głów ­
ną w ygraną 3 M IL IO N Y  Z Ł .  £ aż 16 wygranych po 
milionie i to bez po trąceń, bo opłata 20% na rzec* 
Skarbu została zniesiona.

Żelazo pew n ie D a la j Lam ie wyślefny, natomiast lo ­
s y  i  m iliony Lo te rii K lasow ej mam y tylko  dla siebie 
n ie  na eksporty

W A R S Z A W A  (P A P ). W  dniu 14 
:bm. została podpisana w  W arszawie 
5-Ielńią umowa Handlowa, polsko- 

■ brytyjska.
Ż  ram ienia rządu polskiego umo­

w ę  podpisał min. Przem ysłu i  Han­
dlu H ila ry  Minc, w  imieniu zjedno­
czonego króląstwa ainb. W . Brytanii 
s ir Donald Ga i ner.

Wartość o b ro tów * przewidzianych 
w  um ow ie pomiędzy obu krajam i 
szacowana jest na sumę 1;5O>OOO‘.O00 
fun tów  po każdej stronie.

Um owa przew iduje poważny eks 
port ze strony polskiej, zwłaszcza w 
zakresie artykułów  rolniczo*-spożyw- 
czo-hodbwlanych, przy czym  poza 
produktami dotychczas eksportowa­
n y m i' umqwa ta sbw-arza dodatkowe 
możliwości zbytu dfc» drugorzędnych 
artykułów  spożywczych i rolni­
czych.

Ponadto przew idu je się eksport 
do W . Brytanii tarcicy iglastej, me­
b li i w yrobów  z  drzewa oraz wyro. 
bów  przemysłu mineralnego, melalo 
wego* w łókienniczego i  chemiczne­

g o  '
P o  stronie importu do Polski umo

w a  przewidują dostawy syrę.wcówr

Pięcioletni układ handlowy
m ięd zy  P o ls k ą  a  W . B ry tan ią

WIEDBfłr. „Oesterreichische Zeitung "  
donosi, i e  układ handlowy, zawarty 
między Bizoniu a Austrią, jest nielegal- 
ny , ponieważ nie został przedstawiany 
Alianckiej, Radzie Kontroli do ratyfikar 
c jil

S & eeh łln e  sean se

w roczn ice  śm ierc i L en in a
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Spadkobiercy
Sun-YaJ-Sena

ZGŁOSZONY przez Rząd d<o Sej­
mu prostot ustawy o narodo­
w ym  piani© gosjpodamczym 

'stwierdza, że roik ld ‘tó) będzie dla ży 
cia gospoda rczeigo Polaki rokiem prze 
'łomowym; zamknie on bowiem trzy­
le tn i (plan gospodarczy odbudowy, sta 
!nle się punktem wyjścia dla naszkico 
1 wanego przez min. Minca na Kongre 
się Zjednoczeniowym planu sześcio- 

[ łetaiego, kładącego mocne, trwała 
'fundamenty pod budowę Po-tekl Socja 
’ listy can ej, Polski sprawiedliwości spo 
łecznet).

; Istnieją —  jak stwierdza projekt — 
wszystkie obiektywne dane, że plan 
trzyletni zostania wykonany przedter 
miarowo.

Podstawę dla tego rodzaju mniema 
nia daje nam fakt, że plan za okres 
dwóch minionych Lat zdołaliśmy wy 
konać z poważną nadwyżką, specjał 
nie zaznaczającą się w  przemyśle. 
N ie znaczy to jednak woale, abyśmy 
m ieli spocząć na lauraóh, zanie­
chać mobdJri cowand a sil wokół przed

termimoweg^ wykonania ®-fltetriieg|oi 
planu. Mobilizacja ta j-est konieczna 
gdyż najbardziej słuszne plany dopie 
to  wówczas nabierają rumieńców iy  
cła, gdy towarzyszy im upajrty, świa 
domy eeflni wysiłek ludzki.

CZEGO PRAG NIEM Y DOKONAĆ 
W  ROKU 1»4»?

Jeśli chodzi o  przemysł uąpołeaando 
ny — to wartość wyprodukowanych 
towarów wyniesie 16,1 miliarda «ło  
tych przedwoj ennych. Przemysł pań 
stwo w y  wzmoże śwoją produkcję w  
stosunku do roku minionego o 16 pro 
•cent, samorządowy o 26 proc., spół­
dzielczy o  85 proc. W  zakresie prze 
mysłu państwowego ©1 proc. wart oś 
ci produkcji przypadnie na dobra wy 
twórcze, a 39 proc. na ośrodki spo 
życia.

Plan wymienia poszjczególne dziie 
dżiny przemysłu d cy fry  zaplanowa 
nej produkcji. I tak np. o 8 proc. ma 
wzrosnąć produkcja węgla, o  10 proo. 
koksu, o  10 proo. energii eflektrycz-

Państwo —  działaczom kultury

N A  T L E  malachitowych ko­
lumn sali Prezydium Rady 
M inistrów ustawiono półko­

lem  fo tele, pokryte ciemnoczerwo­
ną materią. Naprzeciwko takie sa­
me fotele tworzą półkole mniejsze. 
Pośrodku w yciągają  ciekawe szyje 
m ikrofony radiowe.

W krótce po godzinie 12 na salę, 
wypełnioną już " przedstawicielami 
świata artystycznego, organizacji 
kulturalnych i zw iązków zawodo­
wych, wchodzi prem ier Cyrankie­
w icz w  towarzystwie ministra Skar­
bu Dąbrowskiego, ministra oświaty 
Skrzeszewskiego, ministra Bermana, 
wiceministra Sokorskiego i genera­
ła Spychalskiego. Obecny jest także 
prezes C U P —  Dietrich.

P rem ier i m inistrowie zajmują 
m iejsca w  większym  półkolu foteli. 
Naprzeciw  zasiadają czterej boha­
terow ie uroczystości X aw ery  Duni­
kowski, Leon Schiller, Lucjan Rud­
nicki i Bolesław Woytowicz.

Najstarszy z  nich —  to X aw ery  
Dunikowski, najmłodszy —  Bole­
sław  W oytowicz. t.

*  4 A

Naprzeciw  premiera Cyrankiew i­
cza siedzi Lucjan Rudnioki. Trzeba 
było pół w ieku walk, trzeba było 
zwycięstwa klasy robotniczej, ażeby 
ten skromny, niepozorny zewnętrznie 
pisarz, by ły  robociarz łódzki, mógł 
przybyć do te j sali na zaproszenie 
premiera, aby z rąk kierownika ży­
cia politycznego kraju otrzymać o- 
prawny w  czerwony safian dyplom 
Państwow ej Nagrody Artystycznej*

*  $ *

Państwo Ludowe biorąc w  szcze­
gólną opiekę artystów i upowszech­
niając owoce ich twórczej pracy: 
wartości kulluralnę —  wzmacnia 
tym samym w ięzi, łączące artystów 
z masą społeczeństwa. D a ł temu 
w yraz w  swym przemówieniu Bo­
lesław  W oytowicz, mówiąc, iż  arty-

Laseczniki i załączniki
W  małym miasteczku, w  Górze Ślą 

akiej, w  poczekalni u lekarza- 
specjalisty ciśnie się gromada 

ludzi. Wyczekują tu godzinami, bo 
lefkarz jest jeden, a ich wielu.

'Pacę ulic dalej była, nieźle wyposa 
żona Poradnia Przeciwgruźlicza. Waż 
ny ośrodek, do którego ciągnęli nie­
szczęśliwi chorzy z  wszystkich stron 
powiatu. Poradnię pewnego dnia zam 
knięto. Dlaczego? Od drzwi zawróci­
ło ■wielu chorych, odwiozły doh mńzer 
ne furki do odległych wsi. Niie każ­
dego stać na wizytę u lekarza - spe­
cjalisty. Będą — zapomniani —  do go 
rywać, z  ceglastymni rumieńcami na 
twarzy. Będą wzywać pomocy. Jeśli 
potrafią.

Mam przed sobą kilka takich li­
stów. Pasane wzruszająco niezdarnie, 
n;eo rtogreficznie. nieczytelnie. Jakaż 
rozpacz, jaka miłość gasnącego życia, 
(jaki ból i strach musiał nawiedzić 
którejś godziny nieznanych mi auto­
rów, jeśli zasiedli do stołu i zaozęU 1 
Pisać, przygryzając język z  wysiłlku i 
pocąc się nad każdym słowem: Szano j  
iwna Redak-c-jo!

Chłopak w iejski spod Wołowa, re­
patriant, listonosz z Kłodzka, emeryt 
• Poznania, ślusarz z  Warszawy. Wy 

podania, należycie ost amploiwa- 
i opatrzone wszystkimi załą/cssnl- | 

kami. Biegali długo za nimi, starali |

się o poświadczenię lekarskie i od 
sołtysa. Potem wszystko włożyli do 
koperty i wrzucili do skrzynki.

Zaczęło się oczekiwanie.
Gruźlica jednak nie chce czekać. 

Podstępna, czujna, wyzyskała każdy 
dzień, każdy tydzień. Za oknami prze 
pływały dni i  miesiące^ odpowiedź nie 
przychodziła.

Różnie tam było z  tymi Listami. 
Przeważnie tonęły w  aktach referen­
tów, aby się ,,jak figa uoukrować, 
Jak tytoń — uleżeć**. Żywe słowo, na 
dzieją, ufność — za .grzebane w  ciasne 
szufladki biurokratyzmu.

Jerzy Waldorff w  którymś z  zeszło 
rocznych numerów „Przekroju" ogło 
sił w ielki reportaż: ,.Otwarte głowy 1 
zamknięte kawerny*. Autor przedsta 
w ił tam w  plastyczny sposób dwie 
metody leczenia gruźlicy: stosowaną 
obecnie w  Polsce metodę, zmierzającą 
do wyleczenia każdego, niezależnie 
od postępów choroby, t metodę, sto­
sowaną na granicą, gdzie dhorym po­
zwala się n a . hulaszczy tryb życia, a- 
by w  obliczu nieuchronnej śmierci za 
kosztowali jeszcze smaku życia i  dali 
się ponieść złudnej radości.

Zapomniał jednak reportażysta, ża 
winę najczęściej ponoszą nie tylko 
chorzy, którzy bagatelizują początki 
grożneij choroby. Za leży ona* także 
Po stronią groźnego molocha biu- 
roflar&tyzmu.

sta jest zjawiskiem społecznym. 
Zbiorowość go  warunkuje, określa 
jego  twórczą postawę, on z kolei 
swą twórczością w p ływ a na życie 
zbiorowe.

Jakby dla wyjaśnienia genezy 
sw ej kantaty na cześć pracy W oyto- 
w ioz w yraził się: „A rtys ta  Jtea|Ł z 
urodzenia predestynowany na to, by 
zostać przodownikiem pracy",

*  *  *

Jako pierw szy przemawiał drob­
ny, siwowłosy Lucjan Rudnicki. Z  je  
go słów promieniowała nie umniej­
szona w iekiem  młodzieńczość umy­
słu i serca. Rudnicki m ów ił o swoim 
życiu, o marzeniach i  pracach pro­
siło | sziczerze.

—  Chciałem sw ój naiwny realizm  
przeciwstawić „Popiołom * Żerom­
skiego i „CWłopom** Reymonta —  
m ów ił o  swych marzeniach. —  
Chciałem zamiast popiołów widzieć 
płomienie, zamiast malowanej ży ­
wiołowości chłopskiej —  lud pracu­
jący.

Patrząc na twarde, spracowane 
ręce Rudnickiego, na ciężkie, zmę­
czone dłonie Schillera, na postać 
Dunikowskiego, słuchając ich słów, 
gdy m ów ili o swym życiu, tak peł­
nym trudu i  pracy —  myślało się o 
słowach premiera Cyrankiewicza, 
który, otw ierając uroczystość, po­
wiedział: „Jesteśmy na początku 
drogi, która prowadzi nas do w ie l­
k iego celu, jakim  jest uczynienie ze 
sztuki dobra powszechnego**.

Choć skronie Rudnickiego i Du­
nikowskiego pokrywa już siwizna, 
choć w idać zmęczenie na twarzy 
Schillera —  mają oni przed s‘obą 
długie lata twórczej pracy. M iędzy 
nimi a pokoleniem młodych stoi 
W oytowicz. Rosną już nowe szeregi 
twórców. D rogę do kultury jako do­
bra powszechnego, będzie komu 
przebić! St. G;

W  Polsce oo szósty człowiek ;est 
chory na gruźlicę. Cyfra przerażają­
ca: badania lekarskie przy przyjmo­
waniu na wyższe uczelnie dają rok w 
rok smutne rezultaty. Gruźlica żabie 
ra tysiące ofiar-

Afcoja uświadamiająca przyniosła 
już pożądane rezultaty. Z przeraże­
niem w  oczach śledzą chorzy początki 
gruźlicy i natychmiast wzywają po­
mocy. Może w  ten sposób uda się o- 
panować'; chorobę, ograniczyć je j za­
sięg. Potrzebne jest jednak jednolite 
działanie oałego społeczeństwa.

Państwo robi wszystko, na co je  
stać: Na front walki z  gruźlicą rzuci 
ło 16,626 łóżek szpitalnych, 599 porad 
ni przeciwgruźliczych. Umożliwiło 
bezpłatne leczenie, przeprowadziło 
miasowe be dani a radiologiczne, szcze 
gólnie wśród robotników, dzieci i naii 
czycielstwa. Zainicjowało masową ak 
cję szczepień przeoiwgru zliczy oh na 
taką skalę, jakiej nie. zna żaden; kraj 
europejski i  pozaeuropejski.

W teó chwili, wobec ogromnego na 
tężenia choroby, nie jest to wiele. Pra 
w ie trzy mifldony ludzi, chorych w 
Polsce na gruźlicę, czeka jeszcze na 
opiekę, na pomoc. Piszą podania i li 
sty, czekają. Kołaczą do drzwi porad 
ni, spotykają się z  troskliwą opieką. 
Są jednak i tacy, którzy ze łzami w 
oczach 1 z  goryczą w  gardle wołają:

—  ,,My chcemy żyć. Zapomnieliście 
o nas!**

Prowadzimy energiczną akcję ze 
spekulacją, x p&nikamstwem. Tępimy 
nadużycia 1 przerosty biurokratyzmu. 
N ie może być zbyt wysokiej kary 1 
ztoytt ostrych represji wobeo referen­
tów, k tó io j gubią w papierach i  pa-

P la g i powojenne

In flac ja  dyp lom ow a

T ak było. po 1-szej wojnie światai 
wed, tek dzieje się i teraz. Bo zawftfl 
rucha wojenna sprzyja temu zja* 

wisku.odrywająio jednostki od miflfc 
sca ich stałego zamieszkania, niszczą* 
całe archiwa wraz z  mnóstwem dolni 
mientów i  dowodów osobistych. Ną 
tym tle  rozpowszechnia się zaraza fa l 
szerstw dokumentów, a szczególni! 
świadectw i dyplomów naukowy eto.

. Jakie rozmiary przybrała u nas t*  
\ plaga, trudno określić nawet w  przy*# 

bliżeniu, Ol* którzy posługują slą 
sfałszowanymi dokumentami, nie lubią 
się tym głośno chwalić. Kiedy słyszy 
się o  tym rozmowy, trudno prywato* 
ma człowiekowi stwierdzić, ile w  nldj 
jest plotki i oszczerstwa, a co odpo. 
włada prawdzie.

Od czasu dó czasu wybucha jednati 
głośny skandal. Władzom udaje sią 
„nakryć" szafjkę fałszerzy. Tak był* 
przed paru laty w  Krakowie i  w  Ło­
dzi, a jeśli w  innych miastach takich' 
procesów nie było, to nie dowodzi to> 
bynajmniej, że nie było tam równiei 
jtego rodzaju przestępstw. Bnzez jakiś 
czas ucichło o tym i  można się było 
łudzić nadzieją, że zaraza wygasła. 
A le w  tych dniach przywołał nas do 
smutnej rzeczywistości proces w  Pos 
naniu, gdzie na ławie oskarżonych sa 
siadł woźny gimnazjum im. Piotra 
Skarga, w  Szamotułach w towarzy­
stwie trzech uczniów tegoż zakładu. 
t Przewód sądowy wykazał, że podsąd- 
ni wykradali z  kancelarii szkolnaf 
czyste blankiety z  pieczęcią kurato­
rium, które wypełniali nazwiskami 
swych kflienitów, oraz duplikaty świa­
dectw, gdzie zmieniali nazwiśka i in­
ne dane.

Jest to zjawisko nad wyraz smutas 
i społecznie szkodliwe, należy je  za 
wszelką cenę zlikwidować. Fałszów* 
ne dyplomy są jak pieniądze papiero 
we w  okresie inflacji, pozbawione po 
krycia w  zapasach drogiego kruszeni 
i  dewiz zagranicznych liuib w  stanie 
gospodarczym i  sile wytwórczej kra­
ju. Im w ięcej takich pieniędzy, tym 
bardziej spadają w  cenie, aby w  koń 
ou zmienić się w  „obrazki*1, któro 
przedstawiają nie większą a czasem 
nawet mniejszą wartość, niż wynoszą 
koszity ich (produkcja.

■Lekarz, inżynier, prawnik czy nau­
czyciel, legitymujący się sfałszowany 
mi dyplomami, na pewno nie odpowie 
dzą tym wymaganiom, jakie im  sta­
wia społeczeństwo. Pomijając brałć 
rzeflietmiej w iedzy (  kwalifikacji zawo 
dowych, ludzie c i dyskwalifikują się 
tym  czynem moralnym i  przynoszą 
wstyd 1; ujmę ich stanowi.
- Dlatego- należy. s#$o$y$ 
cii "dyp&omówedH

Ozy ńie byłoby wskazana przepro* 
wadzenie ścisłej rew iz ji świadectw I 
dyplomów, połączonej ze sprawda*. 
niem ich autentyczności we wazyab» 
kich wątpliwych wypadkach? (p)

Dla w ielu  mieszkańców przed­
mieść wrocławskich pójście 
do kina stało się dziś koszto­

wną „podróżą w  nieznane'". P rze­
jazd tramwajem dwóch osób z dal­
szych przedmieść kosztuje od 120 
do 180 złotych. Sam jednak przy­
jazd do centrum miasta nie gwaran­
tuje jeszcze spędzenie wieczoru w  
kinie. Przed kasami „Warszawy**,

mięci podania chorych, wzywających 
pomocy. Podania, w  których każde 
słowo przepojone jest nadzieją i po­
twornym lękiem o własne życie.

Gruźlica — to nie podatek obroto­
wy ani czynsz lokalowy. Tu nie ma 
procentów zwłoki, tu nie można zatu 
szować przedawnień. Tu każdy z  nas 
musi dać maksimum swojej energii, 
wozuć się w  los petenta.

Pod Jelenią Górą • mieszka mała 
dziewczynka, Krzysia Wiącek. Cierpi 
na gruźlicę kości; sama pisać nie mo 
że czy nie umie. Znalazł się ktoś liio 
ściwy, kto wysłuchał próśb malej 
Krzysi i napisał list do redakcji. Ze 
Krzysia chodziła wszędzie, że wszę­
dzie odsyłano ją z kwitkiem.

Dobrze), że za Krzysi ą ujęli się Czy 
telnicy i pośpieszyły właściwe urzę­
dy. Co jednak te same urzędy uczy 
niłyby dla stukającej u drzwi Krzy 
si, gdyby nie poparł je j sprawy arty 
kuł w gazecie? Na pewno kazałyby 
je j zgłosić się za miesiąc albo uzupeł 
nić załączniki.

A  gruźlica nie czeka-.
Pisząc te słowa, nie wymieniamy 

ani nazw instytucji, ani nikogo po i- 
miemhi. Wiemy, że winni odczują te 
słowa. N ie chcemy ani sprostowań, i 
ani tłumaczeń. Każdy ma po części: 
rację: i  referenci, że są przepracowa: 
ni, i chorzy, że chcą żyć.

Istnieje jednak jakaś hierarchia po 
trzeb i  ważności. Nazywa się ona i 
zdrowym rozsądkiem i  sercem, A  nam! 
wszystkim, wszystkim chodzi przecież! 
o to, aby zwyciężyć gruźlicę; aby w ! 
■Polsce więcej było otwartych głów i! 
zamkniętych kawern... <

Leszek Goli ńs ki ;

„Ś ląska" czy „Scali** ciągną się dłu­
gie kolejki, w  których trzeba godzi­
nami oczekiwać na ewentualną moż­
liwość zakupienia biletu.

Film  Polski wszedł obecnie w  no* 
w y okres swego rozwoju. M am y co­
raz w ięcej film ów, poziom ich w y­
bitnie się poprawił. Sprowadzamy 
w iele  cennych obrazów zagranicz­
nych. Niestety, w  dziedznie film o­
wej, podobnie jak  to musieliśmy 

\ stwierdzić w  dziedzinie zbytu to- 
; warów  spożywczych, zawodzi dy­
strybucja.

► Równolegle do rozpoczętej już 
►energicznej walki, mającej na celu
► zlikw idowanie kolejek w  spółdziel­
n iach  czy domach towarowych przy 
trozdziale artykułów spożywczych —
► trzeba również pomyśleć o zniesie­
n iu  ko le jek  w  kinach. K in o  nie jest 
* luksusem, lecz rozrywką kulturalną 
[ o o lbrzym iej doniosłości społecznej.

I Apelu jem y do odpowiednich czyn­
n ik ów  w e  Wrocławiu, by rozważyły 
•dokładnie możliwości usprawnienia 
;sprzedaży b iletów  kinowych. N a . 
;szym zdaniem —  powinien powstać 
I w  śródmieściu centralny punki 
[sprzedaży biletów do wszystkich 
;kin wrocławskich, czynny przez ca- 
;ły dzień. W punkcie takim znajdo- 
; w ać się powinna siatka rozdziału 
! miejsc na tydzień naprzód. M ożn* 
by nabywać bilety na kilka dni 
przed terminem, i w  ten sposób u- 
; niknęło by się ryzykownych „po­
dróży w  nieznane" do kin, w  któ­
rych już biletów nabyć nfe można.

Żyjemy coraz bardziej planowo. 
Jeżeli możemy nabyć bilety do tea­
tru w  przedsprzedaży i odpowiednio 
rozplanować sobie w ieczory teatral 
ne, dlaczego nie możemy mieć ta­
kich udogodnień ze strony Film u 
Polskiego? (ski).
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Narodowa w ojna wyzwoleńcza i 
będzie kontynuowana aż doi 
całkowitego udaremnienia i 
wszelkich politycznych m a -1 

new rów  Kuominlangu“  głosi nowo-J 
roczna odezwa chińskiej partii ko­
munistycznej. -Trudnoby znaleźć sło 
wa, mające w iększe pokrycie w  czy, 
nach. Szereg zwycięstw, trium falny, 
pochód A rm ii Ludowej przybliżaj 
godzinę wyzwolenia Chin. I

Nieuchronna, logiczna konsekweni 
cja wydarzeń —  wskazuje po czyje j i 
stronie będzie ostateczne zw yc lę -1 
stwo. Na czele ruchu wyzwoleńcze* 
go  w  Chinach stoją ludzie, którym 
wytknął jasny i prosty ce l w ielk i, 
reformator, Sun-Yat-Sen. <

W  swoim  testamencie ideowym, ( 
który stanowi list przedśmiertny doi 
Centralnego Kom itetu W K P  (b) — I 
pisze ten w ielk i rewolucjonista chińi 
ski:

,,Z w oli losu jestem zmuszony po 
zostawić m oje dzieło niezakończone 
1 przekazać je  tym, którzy będąc , 
w iern i zasadom i  lin ii partii, tym , 
samym będą moimi rzeczywistym i ( 
następcami. D latego w  swoim  testai 
mencie . zaleciłem Kuomintangówi, i 
by kontynuował dzieło ruchu naro-< 
dowo-wyzwoleńczego, dopóki Ch iny,1 
zepchnięte przez Imperialistów d o 1 
poziomu półkolonii, n ie uzyskają! 
wolności... Żegnając się z  Wami,! 
chcę w yrazić nadzieję, iż  w  krótkim J 
czasie nadejdzie dzień, gdy Z S R R ’ 
pow ita potężne . w yzwolone Chfcny 
jako swego przyjaciela i  sprzym ie-i 
rzeńca i gdy w  Walce o wyzwolenie  ̂ 
narodów uciśnionych świata obaj soj 
jusznicy kroczyć będą ręka w  rękęj 
aż do zwycięstwa**. (

Chiny Ludowe —  mają przywód-( 
ców  w  rodzaju Mao-Tse-Tunga, c ^ ' 
dowódcy zwycięskiej arm ii Czung-| 
Teh, ludzi, k tórzy nie zdradzili spraj 
w y  narodowej na rzecz obcego Im-- 
periallzmu. M a ją  polityków  i sfera te-1 
gów, zaprawionych w  w alce pod-j 
ziemnej i  partyzanckiej z japońskimi 
okupantem, którzy nie zamieniali | 
m iecza na akcje obcych koncernów, < 
żerujących w  Chinach, jak  to c z y j  
n ił w ielokrotn ie Czang-Kai-Szek. ' 

Znany publicysta amerykański, 
John Steel, zamknął w  krótkim  o-, 
kreśleniu charakterystykę tego „w o, 
dza z łaski Departamentu Stanu“ :| 

„Osoba Czang-Kai-Szeka jest ści-i 
śle związana - nie tylko  ,,ideowó*‘ l 
lecz i w ięzam i pokrewieństwa z najl 
bogatszymi rodzinami Chin. Jego ż o 1 
na, która' wychowała się w  Stanach1 
Zjedn., do tego - stopnia posiadła 
„atlantycką kulturę4*, iż zapomniała 
rodzinnego języka 1 musiała go  się, 
od  nowa uczyć, będąc już poślubioj 
na , .wodzowi*'.

Jej rodzina rozporządza 4-ma bani 
kami, wieloma koncernami i  mająt-i 
kami, sięgaiąeyml 20 milionów dola, 
rów  amerykańskich, nie licząc zaocei 
anicznych koncesji. I

Parantela, bogactwo i  wpływy* 
sprawiły, że Czang-Kai-Szek zw ie -1 
rzy ł się kiedyś, iż żona przedstawia* 
d la  niego wartość... 20 dyw iz ji!

Lud chiński twardo, nieubłaganie,. 
z żelazną konsekwencją —  realizuje, 
testament w ielk iego  Sun-YaS-Sena., 

Jan Lachowicz. <

Kiedy znikną kolejki
snrzed wrocławskich kin

netf, o  11 proc. stali 1 wyrobów wal 
cowanych, o  13 proc. surówki żelaza. 
W  dziale przemysłu medalowego awra 
aa uwagę w»rośt o  4 l proo. liczby 
wyprodukowanych obrabiarek, o  34 
proo. — parowozów, o 07 proo. — 
ciągników Ł o 120 proo. — motocy­
kli.

U D ZIAŁ ZIEM ODZYSKANYCH 
W  PRODUKCJI 

określony jest na 25 proc. Istnieją 
dziedziny przemysłu, w  których u 
dział ten będzie bardzo poważny jak 
np. 95 proo. w  zakresie węgla brunat 
nego, 56 proc. koksu, 100 proc. wago 
nów pocztowych, 64 proc. węgla rek, 
97 proc. żurawi I dźwigów, 73 proc. 
odbiorników radiowych, 53 proc. tek 
tury i 32 proc. papieru, 47 proo. tka 
nin z  jedwabiu sztucznego i t. d.

Plan zakłada poważny wzrost wy 
da jo  ości pracy, mający wynieść przy 
najmniej 6,5 proc. w  porównaniu z 
rokiem 1948.

I  tak np. w  przemyśle węglowym 
o  silnie już rozwiniętym współzawjod 
niotwie pracy przewiduje się zwięk 
saenie wydajności o 3,3 proc., pod­
czas gdy^w przemyśle naftowym ma 
ona wynosić 6,9 proc., w  hut­
niczym — 10,8 proc., w  tłuszczowym 
— 16,6 proc., w  odzieżowym — 20,3 
proc.. A  w  zakładach Monopolu Spi 
rytusowego — 26,1 procent.

Wzrost wydajności będzie możliwy 
dzięki ciągłemu wprowadzaniu ulep 
szeń technicznych, rozbudowie sie­
ci laboratoriów przemysłowych, biur 
opracowań prodwkcytłayfdh i  biur 
konstrukcyjnych.

Państwo zwróci uwagę na rozwój 
dflobnego przemysłu miejscowego), 
zwłaszcza na terenach słabo uprzemy 
slowionydh oraz udzieli pomocy rze 
miosłu drobno — towarowemu i  spół 
dizaelczości rzemieślniczej, ktSire win 
ny zaspokoić rosnące potrzeby mas 
pracujących.

Wreszcie w  planie ujęte zostały wy 
datki inwestycyjne w  przemyśle u- 

społecznlonyms, które wyniosą oigó 
łem 118,6 miliardów złotych.

Rok bieżący, niezależnie od pełniej 
sz,ego zaspokojenia Stale rosnącego 
toapobrzefbowamia kraju na artykuły 
przemysłowe, będzie poważnym kro 
kiem naprzód na drodze do przekaz 
tałcenia Polski na państwo , przemy­
słowo — rolnicze, mające możność 
stałej poprawy losu swoich obywa/te

W ybijający się na czoło planu roz 
wój przemysłu — to gwarancja rów 
nomiernego rozwoju innych dziedzin 
nowego życia gospodarczego, rozwoju 
rolnictwa, komunikacji, obrotu towa 
rowego. kn.

Przemysł w planie na rok 1949
Polska prgłufluą

Uczczenie zasług



Nie chcemy 
pozostawać w tyle

O  ile Wrocław w  każdej dziedzi­
nie wykazuje kolosalny rozwój i po 
■tęp, to na jednym odcinku nie tyl­
ko nie poszliśmy naprzód, ale nawet 
cofnęliśmy się. Odcinkiem tym jest 
radiofonizacja miasta. Weterani 
wrocławscy pamiętają, że już w  ro­
ku 1945 mieliśmy w  mieście radio­
węzeł, a głośniki umieszczone w  róż 
nych punktach miasta, podawały 
wiadomości, muzykę, komunikaty 
it.p. Ten zwyczaj z biegiem czasu 
sostał* zaniechany, a radiowęzeł nie 
zdradza swego istnienia.

O ile nam wiadomo, sprawa ra- 
diofonizacji Dolnego Śląska szybko 

'postępuje naprzód. Obecnie przy­
szłą kolej na Wrocław. Zaczęto już 
tutaj radiofonizować szkoły, choć 
eo prawda w  dość jeszcze powolnym  
tempie, natomiast mało słychać o ra 
diofonizacji mieszkań. Nie każdy 
wrocławianin ma własny aparat ra­
diowy i nie każdego stać na kupno 
„Pioniera"

Jak sic dowiadujemy, sprawa ra­
diofonii przewodowej utyka tylko z 
tego powodu, że dotychczas nie ma­
my, w  naszym mieście komitetu ra ­
diofonizacji Wrocławia, który zajął 
by się tym zagadnieniem. Wiemy, 
że Państwo wydaje- duże sumy na 
radiofonizację kraju, lecz Wrocław  
nie może z nich korzystać, gdyż prze 
znaczane są one do dyspozycji ko­
mitetom radiofonizacji, a takiego u 
nas nie ma.

Ponieważ do zorganizowania komi 
tetu radiofonizacji powołana jest 
przede wszystkim Miejska Rada Na  
rodowa, spodziewamy się, że uczyni 
to jak najszybciej. Przecież Wrocław  
nie może pozostać w  tyle na tym od 
cinku za Ziębicami, czy Strzelinem, 
które to miasteczka dawno się tą 

'sprawą zajęły.

Energicznie i konsekwentnie 
prowadzona będzie walka z analfabetyzmem

OKZZ przoduje w pracach
Ostatnie posiedzenie Rady Spo 

łecznej do Walki z Analfabetyz­
mem dało ciekawe naświetlenie 
dodatnich osiągnięć oraz braków 
i usterek, charakteryzujących tę 
akcję na terenie naszego miasta.

Zasadniczą przeszkodą, hamu­
jącą prawidłowy jej rozwój, jest 
często • lekceważenie walki z 
analfabetyzmem zarówno przez 
czynniki oficjalne, jak i przez po­
szczególne zakłady pracy. Pod 
adresem Zarządu Miejskiego wy­
sunięto słusznie umotywowany 
zarzut dwukrotnego nieprzepro- 
wadzenia dokładnej rejestracji 
wszystkich analfabetów we Wro­
cławiu. Ustalenie liczby analfa­
betów, to przecież punkt w yj­
ściowy, bez którego nie można 
prowadzić ‘planowej likwidacji 
analfabetyzmu.

W  lipcu ub. roku, kiedy hasło 
walki z analfabetyzmem było je­
szcze atrakcyjnie nowe, postano­
wiono —  jak o tym pisaliśmy gg  
w  samym mieście uruchomić 80 
kursów dla analfabetów. Po nieu 
danej pierwszej rejestracji zor­
ganizowano 25 kursów o 31 od­
działach, w  których obecnie szko 
li się 628 osób. Według prowizo­

rycznych obliczeń jest to zaled­
wie 10 procent całego stanu. Je­
żeli akcja będzie postępowała w 
takim tempie nadal, to o zlikwi­
dowaniu analfabetyzmu we W ro­
cławiu w  ciągu 3 lat oczywiście 
nie można nawet marzyć.

W  zakresie wyszukiwania an­
alfabetów najlepiej spisała się 
OKZZ.

Uczczenie pracy
Piękny jubileusz pracy obcho­

dzili trzej pracownicy wrocław­
skich Zakładów Wyrobów Pa­
pierniczych, Roman Kokoszka, 
mający za sobą 45 lat pracy o- 
raz Bronisław Żebrowski i Sta­
nisław Matuszczak, pracujący już 
po 35 lat. Jubilaci otrzymali pre 
mie w  wysokości 150 proc. ich 
uposażeń.

Wśród związków zawodowych 
przoduje Związek Metalowców, 
a w  dalszej kolejności związki 
pracowników: przemysłu konfek 
cyjnego, chemicznego i  Centrala 
Sprzętu PPB.

Ponieważ niektóre zakłady 
pracy bardzo niechętnie zwalnia­
ją pracowników - analfabetów 
na kursy w  godzinach zajęć, a 
praktyka wykazuje, że po całym 
dniu pracy robotnik jest zbyt 
zmęczony, żeby był zdolny jesz­
cze do dużego bądź co bądź wy­
siłku umysłowego, Rada posta­
nowiła zwrócić się do OKZZ z 
prośbą o wprowadzenie zwalcza­
nia analfabetyzmu jako jednego 
z elementów współzawodnictwa 
między poszczególnymi zakłada­
mi pracy.

W  myśl opracowanych planów, 
walka z analfabetyzmem w r. 
1949 będzie przeprowadzona ener 
gicznie i konsekwentnie, (meh)

Notatnik wrocławski
O  Rejestracja bonów na tłuszcz z o

staia przedłużona do dnia 20 styca 
nie b. r. Po tym terminie bony nae 
będą rejestrowane.

Q  Szpital Miejski „Wszystkich 
Świętych^ został .dndem 1 stycznia 
b. r. upańaW owony/frć&wa jego £o 
•taita zm ieniona. na „S?g)ii<tal W oje­
wódzki we Wrocławiu'*,,.

Q  35-letnj jubileusz pracy obcho 
doi w  tym roku popularny aktor wro 
oławski, Wacław Zdanowicz. Uroczy 
stość jubileuszowa, pod protektora­
tem Minisbra Kultury i Sztuki, odbę 
dzie się d<n. 1 lutego b. r. Jubilat wy 
stąpi w  komedii Labiohe i Tuwima 
„Słomkowy kapelusz".

Q  6-dniowy kurs d'la zbieraczy fijij 
zorganizowany został przez Centralę 
Spółdzielni Mleczarsko — Jajozar- 
•sflrich. Uczestnicy kursu mogą po 
jego ukończeniu zostać kierownikami 
filii rejonowych zbiornic jaj.

O  90 paczek dla 
żołnierzy rozdał w okręgowym sz«p;ta 
lu wojskowym, oddział wrocławski 
POK. Uroczystość wręczenia paczek 
poprzedzona została pięknie opraco­
waną imprezą artystyczną.
o „Dni ostre" zostały wyznaczone 

na oddziałach ohirurgic®nych szpitala 
i  klinik wrocławskich, a mianowicie 
K lin ik Chirurgicznych I j II, szpita­
la Ubeopieczialni i  Szpitala W oje­
wódzkiego.
o Odczyt o polskiej wyprawie w 

Andy. wygłosi dziś o godz. 17.15 w 
fialii wykładowej Inst. Geograficzne 
go, dr. J. K. Dorawski, uczestnik tej 
wyprawy.

Q  Wspólnie z Polsk. Tow. Przyrod 
Sików urządza P. T. F. poranek au 
torski film ów przyrodniczych Wł. Pu 
©halskiego. ‘ Poranek odbędzie się w 
kinie .Wiarszawa'1, dn. 16 b. m. o 
godz. 10 .30.
o Wykład o fotografii przyrodni­

czej, na którym wyświetlonych zosta 
nie około 200 przezroczy, organizu­
je  Polskie Tow. Fotograficzne, dn. 
17 b. m. o godz. 18.30 w lokalu przy 
pl. Nankiera 7.
o Cykl pogadanek w radio dr. 

Suchodolskiej, na temat wychowania 
dziecka, rozpoczyna Polskie Radio, 
dn. 20 6. m.
o Dwa ciekawe odczyty zostaną 

wygłoszone w Muzeum Państwowym 
w  niedzielę, dn. 10 b. m. O godz. 12 
—  ,,0 twórczości Olewińskiego, Pan 
Mewicza j Boznańsk:ej“ ; zaś o godz. 
17~te;' — „Życie i twórczość Matejki1*. 
Wstęp wolny.

O  Zebranie członków sekcji mlo- 
d*de®owej PZbW P odbędzie się dn. 
16 stycznia b. r. o godz. 11-tej w 
łofoalu Związku przy ul. Rzeźniczej.

Q  O godz. 17-tej dn. 15 b. m. od 
będzie się ogó&ne zebranie koła im. 
Ctoszica — Stronnictwa Demokraty

cznego, w  lokalu MKSD. Obecność 
członków obowiądkewe.

O  Odprawa delegatów administra 
cyjno — samorządowych. Stronni­
ctwa Ludowego z całego Dolnego 
Śląska odbyła się dn. 14 b. m. we 
Wrocławiu.- Na odprawie omówiono 
Sprawy bieżące i -plan pracy na rok 
1940.

. o  Wieczór karnawałowy organizu 
je  komitet akcji „Spółdzielcy —  mlo 
dzieży polskiej". Zabawa odbędzie 
się dn. 15 b. m. parzy ul. H. Dąbrów 
skiego. Dochód przeznaczony na ak 
cię  ufundowania „Tęczowej eska­
dry" dla P. O. „Służba Polsce*.

O  ,/Wieozoa-nAc*. Pno*tyzanfl(ka“  od 
będzie się dn. 35 b. m., a nie jak po 
dialiśmy omyłkowo dn. 16. Początek 
o godz. 20-tej.

Od niedopałka  
papierosa
om al n ie spłonęła 
kaw iarn ia PDT

- Wczoraj otkolo godz. 23 — mieaz- 
kai’y,y śródmieścia zostali zaalarmo 
wani sygnałami Straży Pożarnej. Wo 
zy Straży, prawie w  pełnym komple 
cie, zdążały w kierunku PDT.

Jak się okazało po przybyciu na 
miejsce, pożar wybuchł w  kawiarni 
PDT. Przyczyną było przypuszczalnie 
zaprószenie ognia od papierosa w ko 
szu na papiery. Groźny pożar zlokató 
zowano w przeciągu 15 minut. Wsku 
tek wytworzonej temperatury — usz 
kodzone zosteln. częściowo urządzę 
nie kawiarni, jak bufet i  niektóre 
stoliki. Popękały także szyby wysta­
wowe.

Kawiarnia PD T została zamknięta 
aż do odiwołania. (Jur)

Masza dyskusja tram wajowa

Zwiększenia ilości przejazdów ulgowych
domaga się świat pracy i młodzież

W dalszym ciągu jesteśmy zasypy­
wani listami na temat modyfikacji ta 
ry fy  tramwajowej. Poza indywidual 
nymi listami, otrzymujemy listy 
zbiorowe, a również w iele instytucji 
zabrało głos w tej sprawie. Ciekawe 
jest, że Aviększość wypowiada się je 
dynie w sprawie taryfy, natomiast 
podniesiony przez nas problem mody 
fikać;! istniejących linii tramwajo­
wych i projektu wrocławskiej karty 
tramwajowej jakoś nie bardzo intere 
suję wrocławian.

Z nadesłanych do nas listów można 
już dziś wysiiuć następujące wnio­
ski: Wszyscy na ogół zgadzają się, że 
M ZK  muszą pracować na siebie i mu 
szą mieć takie wpływy, ażeby mogły 
być samowystarczalne. Dlatego też 
pewna podwyżka' taryfy jest zupeł­
nie uzasadniona. Oto co pisze np. na 
ten temat „pasażer trzech linii tram 
wajowyćh**:

Najlepszą według mnie była sto 
sowana przez M ZK dotychczasowa 
taryfa tramwa j owa, a jedyne za­
strzeżenie, to takie, że była za ta­
nia".
Zdaniem p. J. Folka:

 we Wrocławiu mieliśmy naj­
tańszą taryfę ze wszystkich miast 
w  Polsoe“ .
Wszyscy są też zgodni co do tego. 

że dwa ulgowe przejazdy dziennie, to 
bezwzględnie za mało. Tu jednak zda 
n ia , są już podzielone. Jedni propo 
nują umożliwienie pracującym naby 
wania biletów dodatkowych w cenie 
po 5 zł. w  ilości od 20 do 30, inni do 
maga ją się wydania dowolnej liczby 
przejazdów ulgowych, jak dotych­
czas przy podniesieniu ceny.

Jeszcze inni chcą utrzymać stan z 
grudnia 194-8 r.

Osobną pozycję stanowią studenci 
szkół wyższych,. uczniowie rozmai 
tych kursów wieczornych i t. P-, 
dla których dwurazowy przejazd jest 
niewystarczający. Są też pewne gło 
sy, zapytujące, czy nie byłoby iftożli

U  wj u ff  u  9 s i u r u g ą c y  s i ę
o nabycie nieruchomości
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Okręgowa Komisja Związków Ża« 
wodowydh we Wrocławiu przypomina 
członkom Związków Zawodowych że 
wszelkie formalności związana z na 
bywaniem na własność nieruohomoś 
ci na terenie Wrocławia i powiatu 
wrocławskiego, są załatwiane w O. K. 
Z. Z.,' pokój 119 codziennie, z wyjąt 
kiem dni świątecznych i sobót — wy 
łącznie w  godzinach od 15-tej do 
17-tej.

Dla uniknięcia niepotrzebnej straty 
czasu zainteresowanych, którzy mimo 
parokrotnych ogłoszeń w dalszym cią 
gu zgłaszają się do O, K. Z. Z. z 
niekompletnymi dofcumemtami, podaje 
się raz jeszcze do wiadomości wykaz 
dokumentów, które bezwarunkowo 
należy przedłożyć w  O. K. Z. Z.

1. Dwa jednobrzmiące zaświadcze­
nia wydane przez zakład pracy* 
stwierdzające:

a ) wysokość uposażenia miesięcz­
nego;

b) -odkąd zainteresowany w danym 
zakładzie jest zatrudniony.

Zaświadczenia te muszą być potwier 
dzone przez Radę Zakładową lub Ko 
ł*o Związku Zawodowego.

2. Po dwa jednobrzmiące egzempla 
rze zaświadczeń ze wszystkich zakła 
dów pracy, w których zainteresowa 
ny w czasie swego pobytu na Dol­
nym Śląsku był zatrudniony, wy ma 
gana jest bowiem ciągłość pracy w 
tym -okresie, a  przerwy muszą być 
usprawiedfriiwione dokumentami.

we przywrócenie pewnej ilości ulgo 
wych bidetów dla rodzin pracujących.

W kłopocie są też fóazni emeryci, 
którym nowa taryfa da się mocno od 
czuć, a którzy nie korzystają z  tak 
wielkiej ilości przejazdów, jak  pracu 
ją-cy.

Ponieważ nie sądzimy, ażeby dal 
sza dyskusja na ten temait wyłoniła ja 
kieś nowe ważne szczegóły, uważamy 
ją za zakończoną. Zebrany materiał, 
Po przesetgiregowaniu, prześlemy, do 
dyrekcji MZK, która ze swej strony 
zbiera opinia świata pracy, związków 
■zawodowych i t. p.

Reasumując, wysuwamy projekt, któ 
ry  pokrywa się z  większością życzeń 
naszych Czytelników, a mianowicie: 
wydanie kart miesięcznych dla §wia 
ta pracy na dowolną ilość przejaz­
dów wszystkimi liniami w  cenie zł. 
700 — 750, takich samych kart dla 
młodaieży szkolnej w  cenie- 500 ził., 
kart miesięcznych, normalnych w ce 
nie 2000 zł.

Dla tych pracujących, którzy nie 
potrzebują więcej jak 80 do 100 prze 
jazdów. miesięcznie należało by wy 
dać 'odpowiednie bilety po cenie zł. 
5, z takich przejazdów mogliby ko­
rzystać również członkowie roefein 
pracujących i emeryci.

Czekamy na decyzjie, jakie zapad­
ną w MZK, a które niewątpliwie bę 
dą przedyskutowane przez Miejską 
Radę Narodową i  załogi zakładów 
pracy.

Teatro
T E A T R  W IE L K I  —  d z iś  o  god z. 19-teJ 

„ L e w  na p la cu ".

T E A T R  M Ł O D E G O  W ID Z A ,  u l. R ze ź- 
n lc za  12 —  dziś  o  god z . 12,30 „K a p tu ­
r e k "  —  p rzed s taw ien ie  zam k n ię te  d la  
szkół. —  o  god z. 19-teJ „M u zy k a  na 
u l ic y " .

s iu r  la  S o u r ls " (fra n c .), w  d n i pow sz.

Kina

w kinach wrocławskich
Ju tro , w  n ied z ie lę , dn ia  16. I .  1949 r ,  

o  g od z in ie  10,30 
„ Ś L Ą S K "  —  „ W Y S P A  S K A R B Ó W "  prod .

• ra d z ie ck ie j 
„ S C A L A "  —  „ M Ł O D O Ś Ć  T O M A S Z A  

E D IS O N A “  p rod . am eryk . 
„P IO N IE R "  —  „ P O D R Z U T E K “  p rod u k ­

c j i  ra d z ieck ie j 
„ F A M A "  —  „ M Y  Z  K R O N S Z T A D T U *• 

p ro d u k c ji ra d z ie ck ie j 
Cena b ile tó w  na w szy s tk ie  m ie jsca  35 zł 

K  181

„ & L Ą S K "  —  ul. G en . Ś w ierc zew sk iego  
i j r  67 „C yga ń sk a  m iło ś ć " , (ang.), w  
.d n i pow sz. god z. 15,15, 17,45 i  20,15, w  
n led z. od  god z. 12,45. D ozw o lo n y  od 
la t  16.

„ S C A L A "  u l. M ik o ła ja  37 „D z ie ń  ZWy 
c ięsk lego  k ra ju "  (rad z.), w  dn. pow sz.

' od  godz. 16, 18 i  20, w  n led z. od  godz. 
14-tej. D o zw o lo n y  od  la t  8.

„ W A R S Z A W A “  —  u l. F re d ry  16 „M o n -  
s ieu r la  S o u r ls " (fra n c .), w  dn i p ow . 
15,30, 17,45 i 20, w  n iedz. od  godz. 
13,15. D la  m ło d z ie ży  n ied ozw o lo n y .

„ P O L O N IA “  —  ul. Ż erom sk iego  53, „ L e k  
kom yśln a  S io s tra " (am er.), w  dn. 
pow sz. god z. 15,30, 17,45 1 20. w  n led z. 
od  godz. 13,15, d ozw o lon y  od  la t  16.

,P I O N I E R ”  —  ul. S ta lina  71, „P o d r zu ­
t e k "  (rad z.), w  dn. pow sz. od  godz. 
15 ’ 7 w  n ledz. od  god z. 10,30 O  godz.

19, 20, 1 21 P ro gra m  Ak tu a lnośc i. -D ozw o  
lo n y  od  la t  8.

„ T Ę C Z A "  —  u l. K ośc iu szk i 177 „D ra go n  
w y c k "  (am er.), w  dn. pow sz. od  god z. 
16, 18 l  20. W  n ied z. od  god z. 14, d o ­
zw o lo n y  od  la t  8.

„ F A M A  •* —  P s ie  P o le  —  „M y  z  K ro n -  
s z ta d tu " (radz.), w  dn . pow sz. godz. 
19. W  n ledz. od  god z. 16, 18, i  20. C zyn  
n e  w  p ią tk i, sob o ty  1 n ied z ie le , d o ­
zw o lo n y  od  la t  14,

Nocne dgturg aptek
P o d  „B o c ia n e m " —  Ł o k ie tk a  11 

„  „ S ta rą  A p te k ą "  —  K u r z y  T a r g  4 
,, „Ł a b ę d z ie m "  —  P u łask iego  16 
„  „ M e w a m i"  —  P a r ty z a n tó w  25

Film z życia Lenina
N a w ią zu ją c  do n o ta tk i, k tó rą  d ru ku ­

je m y  na in n e j stron ie , o  f ilm a ch  w  25-tą 
roczn icę  śm ie rc i L en in a , p o d a jem y  k il-_  
ka  d a n ych  śc iśle  d o ty czą cy ch  W ro c ła ­
w ia .

W szy s tk ie  zak ład y  p ra cy  w in n y  zam a­
w ia ć  b i le ty  d la  sw ych  p ra co w n ik ó w  

zb io row o  u  k ie ro w n ik a  k in a  „Ś lą s k " .  
P r z y  zaku p ie  zb io row ym  b ile t  k osztu je  
25 zł. In d yw id u a ln ie , p rz y  zakup ie  w  
kasach, o b o w ią zu je  cena norm aln a. B i­
le t y  m ożn a  zam aw iać zb io ro w o  od  dziś. 
P a fa w a g  zam ierza  zaku p ić  ca ły  seans 
d la  sw o ich  rob otn ik ów , a Z M P  zg łos ił 
pom oc  w  R ozprow adzen iu  b ile tó w  w śród  
m ło d z ie ży  szko ln ej;

W  w ypadku , g d y  zab rakn ie  ju ż  m ie jsc  
w  k in ie  „Ś lą sk *1, zak łady  p ra cy  m ogą  
zam aw iać b ile ty  na d z ień  21 bm . na 
ty ch  sam ych w aru n kach  w  k in ie  „S c a ­
la " ,  g d z ie  w y św ie tla n y  b ęd z ie  f i lm  p ro ­
d u k c ji ra d z ieck ie j p t. „D z ie ń  zw y c ię ­

sk ieg o  k ra ju " .

Spacerem po WM>atawŁu

My, wrocławianie, mamy duże 
ambicje na punkcie ,,naszego“ mia­
sta. Chcemy żeby było nie tylko 
najbardziej dynamiczne i twórcze w  
pracyy ale żeby cieszyło się opinią 
najczystszego, najbardziej ukwie­
conego i... najuprzejmiejszego w  
kraju.

Z  wielką przyjemnością stwierdzi­
łam raz w  tramwaju N r  10, który 
ma. jak wiadomo, pojedynczy wóz, 
że nasz apel o ustępowanie miejsc 
siedzących osobom starszym lub ko­
bietom *  dzieckiem na ręku nie po­
został bez echa. Na  odcinku od 
Dworca Głównego do pl. Wolności 
w  tym samym wozie robotnik w  si­
le wieku ustąpił miejsca staruszko­
wi w  bardzo zniszczonym przy­
odziewku, studentka —  starszej pa­
ni z ciężką paczką, a druga —  mło­
dej kobiecie z rocznym dzieckiem na 
ręku.

Brawo! —  pomyślałam sobie. Kul­
tura przenika już do tramwajów. 
Ciepło zrobiło mi się na sercu.

Tymczasim po południu chciałam 
wsiąść do tramwaju N r 12. Dużo lu­
dzi tłoczyło się na przystanku. Nad-

szedł w óz i wszyscy hurmem rzu­
cili się do wejść. Silniejsza młodzież 
odpychała bez skrupułów kobiety, 
pchając się brutalnie na schodki, 
przy czym  wszyscy pozostawali na 
p latform ie wozu, chociaż w ewnątrz 
było sporo miejsca. Tam owało to 
ruch. Za nmu „w w aliło  się** jeszcze 
sporo mężczyzn i kobiet. Potrącali 
się, chodzili jedn i po nogach dru­
gich. Otrzym ałam potężny cios w  
żebra, oberwano m i guzik u pła­
szcza. Przepychając się gwałtownie, 
nikt nie za la ł sobie trUdu pow ie­
dzenia „przepraszam*1, a tak chęt­
nie odpowiedziałabym  „proszę**.

Zbyt często zapominamy o naszej 
dem okracji .Bo demokracja —  to 
w łaśnie ludzki, przyjazny, braterski 
stosunek człowieka do człowieka. 
Drobne słówko „przepraszam** skła­
nia do usunięcia się z drogi, a „pro- 
sz</* jest milą zapłatą za drobną u- 
slugę.

Przyw róćm y tym  dwóm  słówkom 
p '* w o  obywatelstwa w e  W rocławiu. 
T o  tek  umili jazdę tram wajem  i w ie 
le  innych sytuacji.

Zaw

Słowa »p rzepraszam « i  »proszę«
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Obiady chude czy popularne?
i ob. W. Malewska donosi nam: 

„Ykjród licznych udogodnień d la 
fariato pracy zostały wprowadzone 
âW. obiady popularne. W ydawanie 

Ich przez wszystkie przedsiębior­
stwa gastronomiczne ma na celu u- 
ntoiUwienie korzystania z  obiado­
wych posiłków uczącej się m łodzi e- 
iy. kobietom pracującym oraz męż­
czyznom, których żony ze względu 
na pracę zawodową nie mają czasu 
na prowadzenie gospodarstwa. Dla. 
nas — kobiet stanowi to niesłycha­
ne ułatwienie i  rozwiązanie palące­
go problemu —  gotowania. Obiady 
popularne wydawane w  godz. 3 —  5, 
a więc po zakończeniu pracy, w  ce­

nie 80 zł są zarówno dzięki przy- j 
stępnej cenie, jak  i odpowiedniej 
porze dostępne dla wszystkich"*.

W  praktyce jednak —  pisze nam 
dalej nasza Czytelniczka —  nie w y ­
gląda to  wszystko tak różowo. Jako 
przykład (jeden z w ielu ) podaje ona 
wrocławską restaurację . „Polonia", 
lokal I-szej kategorii. Okazuje się, 
iż  w  „Po lon ii" początkowo podawa­
no obiady popularne doskonalej Ja­
kości, potem  pod koniec ula. roku 
zaczęły się one gwałtownie pogar­
szać, a  obecnie podawane są stale 
z>mne i w  takiej jakości, tż najczęś­
c ie j nie nadają się zupełnie do kon- 
sumcji. Jedynie nazwy —  wyszuka-

Dyskusja o gminach zbiorowych
„S ta ły  C z y te ln ik "  p isze:
„W dniu 4X49, w  N r  3 „S łowa 

polskiego" zamieszczono lis i n ieja­
kiego p. Gronowskiego o zniesieniu 
gmin zbiorowych. Treść listu świad­
czy, iż autor nie zna faktycznego 
stanu rzeczy. Kw alifikow any sekre­
tarz na pewno nie będzie w  stanie 
dać sobie rady ze wszystkim i spra­
wami, a każdemu lżej jest jechać 
& km do gminy, niż 15 kra do sta­
rostwa. Musimy przy tym  wziąć pod 
uwagę, że każdy gospodarz przynaj­
mniej raz w  tygodniu musi jecjhać 
do gminy czy z podatkiem, czy w  in­
nej sprawie i  zawsze załatw i wszyst 
ko w jednym  dniu, a kiedy przy j e - 
dzie do starostwa, to sprawa może 
się w tych warunkach przeciągnąć 
do tygodnia. Tak  w ięc gmina zbio­
rowa —  to nie wym ysł kapitalistycz­
nego ustroju, lecz instytucja, która 
pośredniczy m iędzy wsią a samorzą­
dem wyższej instancji".

Czekamy na dalsze głosy w  dys­
kusji nad sprawą gmin zbiorowych 
uważając, iż przynoszą one cieka­
w y materiał nie ty lko  dla Czytelni­
ków , a le  i  w ładz samorządowych.

S S / t D / % / 1 1  

roślinę garbnikodajną 
us»rsauuim§t9 

w Strzelcach b. Kutna
Stacja hodowlana Państw. Zakł. 

i Hodowli Roślin w  Strzelcach koło 
Kutna założyła tej jesieni doświad­
czalną uprayyę now ej rośliny garbni 
kodajnej zwanej Badanem. Roślina 

. Ja pochodzi z  re jonów  górskich 
Środkowej A zji.

, W Strzelcach na razie zasadzono 
Badanem 1 ha gruntu. Jest to  roślU  
na w ieloletnia i początkowo rozw i­
ja się wolno, lecz rozmnaża się ją  
przez sadzonkowanie. D aje zbiory 
już w  3-cim roku. Nazw a łacińska 
tej rośliny brzm i „Bergenia crassi- 
folia'-.

Liście je j przypom inają liście ka­
pusty, n ie tw orzy ona jednak głó^ 
wek, lecz ściele się po ziemi. N a j­
lepiej rozmnażać ją  z kłączy, jak 
rabarbar. Badan znosi, nasz klim at 
doskonale. Daje on plon św ieżej ma 
sy od 80 do 200 kw intali z 1 ha. 
Na podstawie przeprowadzonych 
analiz s tw ierdzony że roślina ta 
zawiera 16 dtf 24; proc. dobrego 
garbnika, n ieodzownego środka .do 
wyprawy skór.

Dotychczas otrzym ywano u nas 
garbnik z  kory dębowej, w ierzbow ej 
i  z niektórych gatunków s z c z a li i 
sumaku. a le zawartość garbnika w  
korze dębowej wynosi 4— 6 proc., a 
w korzeniach Badanu 13 proc. Do 
przerobu na garbnik używa się kłą­
czy, grubszych łodyg i liści.

Rozwojem plantacji Badanu w  
Strzelcach zainteresowały się Za- 
klady Garbarskie - w  Bydgoszczy i 
zobowiązały się dostarczyć Strzel­
com specjalne laboratorium di a pro­
wadzenia badań nad tą rośliną.

Uzyskanie większych ilości krajo­
wego garbnika pozwoli nam uniknąć 
kosztownych zakupów tego produk­
tu za granicą.

Komu przysługują
r c n t i s  s ie roce?

Renty sieroce i dodatflci do rent in.- 
wa>l>idakich> przysługują tylko tym 
dzieciom., które nie są o-bjęfce prawem 
zasiłku rodzinnego. Należy rozróżnić 
te dwa pojęcia. Renty sieroce, jak sa 
■nia nazwa wskazuie, przysługują dzie 
piorn poeJMkwionyirn rodziców. Renta 
ta składa się z dwóch części: z kwoty 
wipóinej, którą otrzymuje rodzeństwo 
sierot po ubezpieczonym ojcu i proca 
tego z bwoty jednostkowej, przy stu gu 
jącej każdemu z tych dzieci indywidu 
almie'. '

Inna jest stawka rent dla sierot ko> 
rzystaiącyęh z  nich z  tytułu ubezpie­
czenia emerytalnego, a inna — z  ty 
tulu ubezpieczenia wypadkowego.

Grono .sierot zupełnych otrzymuje: 
z tytułu* ubezpieczenia emerytalnego 
rodziców łącznie 1350 zł, a z  tytułu 
ubezpieczenia wypadkowego ł .0̂ *0 zł 
miesięcznie. Niezależnie od tego renta 
sieroca na jedno dziecko wynosi 650 
zł, na dwoje dzrfeci 1.450 -zł, na każde 
następne dziecko po 1.000 zł.

Dodatki do rent wypłaca się dzie­
ciom żyjących inwalidów wojennych 
lub wypadkowych, jeżeli niezdolność 
dQ pręcy tycih inwalidów Wynoai po­
nad 66 i pół procent. Jeżeli rodzi cę ci 
pracują i zarabiają ponad 10 tys. zł 
miesięcznie, to dzieci obrzyma ją zasi 
łek rodzinny, który wynosi na jedno 
dzaecko 1.660 zł "na dwoje 8.600 zł ne 
każde neistępne po 2.250 zł. Dzieciom, 
którym, n ie przysługuje z jakiegokol­
w iek powodu prawo do zasiłku ro 
dzinnego, prayskugują takie same za 
pomogj, jak renty . sieroce.

Zasiłki rodzinne wypłacane są do 
lą«t 16, a jeśli się dziecko uczy — do 
łat 24, renty sieroce zaś do lat 13, 
dla uczących się — do lat 24.

ne —  pozostały te same, co daw ­
niej. W  dodatku ci wszyscy klienci, 
którzy przychodzą po godz. 4-ej z 
reguły nie mogą dostać ju ż -całego 
obiadu, gdyż drugie danie zostało 
wyczerpane. Pozostaje im  w ątpli­
w ej jakości wodnisty rosół.

Ponieważ skargi na jakość obia­
dów popularnych napływ ają do nas 

z wszystkich stron, uważamy ten 
problem za bardzo ważny dla ogrom 
nej rzeszy pracowników, którzy nie 
korzystają ze stołówek i nie przy­
rządzają sobie obiadów w  domu.

Wyiwćraia Esencji 
i Aromatów

oraz art. Spoi. »P  i  \ l«
przy jm ie na dobrych warunkach 

ZD O LN YC H  PR Z E D S T A W IC IE L I 

‘na teren całej Polski.

O ferty pisemne lub osobiste zglosze- 
niey W rocław, ul. Kościuszki 142.
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R A D I O

18 STYC ZN IA  IMS R. (N IEDZIELA) 

6,45 Sygnał i pobudka młoda. 6,50 Pro 
•gram dnia. 7,00 Wiad. gospod. dla wsi. 
7,15 Muz. por. 8,00 Dzień. por. 8.20 Prze 
gląd prasy stoi. 8,25 Muz. por. 8,55 W ia­
domości Społ. Komitetu Rądiof. Kraju.
9.00 Nabożeństwo. 10,00 Alid. dla cho­
rych. 10,10 Aud. regionalna. 11*00 Wszech 
nica Radiowa. 11,20 Program dnia. 11,22 

Ini. Radiof. Przewód. 11,25 ..Naturalizm' 
nowożytny**, odczyt. 11,40 „ z  widowni, 
t e a t ra ln e jfe lie to n . U Ł57 Sygnał i  hej­
nał. 12,04 Poranek symf. 13,00 Radio- 
kronika. 13,10 Najciek. audycje przyszł. 
tyg. 13,15 Niedziela na wsi. 14,00 „O 
znaczeniu pokarmów", pog, 14,10 Aud. 
dla dzieci,.. 14,30 Konc. polskiej kapeli 
ludowej. 15̂ 00 „Fabrykanci śmierci", 
słuchów. 16,00 Dzlen. popot. i 6U0 Muz. 
18.45 „N ow e książki"-, r felieton. 17,00 
Konc. rozrywk. 18.00 Poezja  franc. 18,15

. Konc. chórów poznańsk. 1 ork. Fllharm.
I Poznańskiej. 19,00 Aud. rozrywk. 19,25 

■ „Zw yk ły  człowiek", słuchów. 20,09 Dzień 
I nik wlecz. 2Q,45 Aud. świetlicowa. 21,00 
i Z  życia Czechosł. 21.30 Na muz. fali.
22.00 Sport. 22,10 „Karnawał Robotni­
czy". 23.00 Ost. wiad. 33,10 D. ę. „K ar-

I nawału Robotn. 23,30 Program na Ju­
tro. 24,00 Hymn.

SZTANDARY
Param enta k o ś c ie ln e  

# wykonuje Firma
JO ZE F  Ł© W IŃ S K  1

PO ZNAN, Garbary 30 

F IL IA  Wrocław, ul. Poniatow­
skiego Zl. Dojazd tram wajem  
bnii 6 - K  12

Z G U B Y . K R A D Z 1 E Z E

UNJe w a ź N i ą m  legitymację bratniacka 
na nazwisko Piątkowska Maria. 246

SKR. odcinek zameldowania na nazwi­
sko óryszko Stefania Wrocław, Słowian 
ska 23. 343

ZAGUBIONO legitymację Bratniej Po­
mocy Studentów Uniwersytetu i  Po li­
techniki w e Wrocławiu N r 3148 i  Kartę 
Pracy N r  21 na nazwisko Kuchcińsk: 
Ryszard. 3*7

SKRADZIONO dowód osobisty wysta­
w iony' przez Zarząd Gminy Kalisz na 
nazwisko Teresy Kapuścińskiej Kalisz. 
P lac Kilińskiego 4. 310

SKRADZIONO dokument ewakuacyjny 
na. nazwisko Piaseckiego Antoniego za-, 
mieszkalego w M ilinie. powiat wroctaw^ 
ski.

Zaw iadom ien ie
M niejszym  podaje się do  wiadomości P . T . Odbiorców, żo  

biura i  m agazyny b. Centra lnej Składnicy Sanitarnej, W rocław, 
Szewska 19/21, jak również D zia ł Farmaceutyczny Centrali Han­
d low ej Przemysłu Chemicznego, W rocław , Komandorska 18 —  
p o  dokonanej fu z ji obydwóch instytucji przeniesione zostały

pod iirmą » (  8v\TUOSA\«. Centrala Ilandlo* 
H a Farmaceutyczno* Sanitarna, Hurtona 
nia Wojewódzka, na ul. Kościuszki 53

W szelkie w płaty z  tytułu należności Działu Farmaceutycznego Cen­
tra li H and low ej Przemysłu Chem icznego i  b. Centralnej Składnicy Sa­
nitarnej przekazywać należy na konto żyrow e „Centrosan“  w  Narodo­
w ym  Banku Polskim , w zględnie do PK O , konto N r  VIII-2381.

„C E N TR O S A N "
K-174 Centrala Handłowa Farmaceutyczno-Sanitarna

Gminna Spółdzielnia Samop. Chłopska
poszukuje od zaraz

K S i E G O W E G O
warunki lokalne i wynagrodzenie dobre

Zgłoszenia k ierować do Gmin. Spółdz. Samop. Chłopskiej w  Chocta. 
nowcu, paw. Lubią Legnicki. K-122

O G £ O S Z £ i V ł E  
Państwowe Kierownictwa Studiów 
do spraw drogi wodnej Odra-Dunaj 

przyjmie:

1) i inżyniera hydrotechnika
i  dłuższą praktyką administracyjno - techniczną, na stanowisko 
kiscawnika referatu studiów: uposażenie wg. 3 kat. płacy ukła­
du zbiorowego pracy pracowników  budowlanych.

2) 2 inżynierów hydrotechników
z kwalifikacjam i samodzielnych pojektantów budowli wodnych; 
uposażenie wg. 4 kat. płacy j.w.

3) 2 kreślarzy rutynowanych,
eweat. z  praktyką w  kreśleniach kartograficznych; uposażenie 
wg. 7.» względn ie 8 kat. płacy j.wT 

Podania należycie udokumentowane należy przesyłać pod adresem 
K ierownictwa: W rocław, ul; Parko wa 1/3. K-182

ZGUB. dowód kolejowy N r 244392 na 
nazwisko Krupa Franciszek Wrocław, 
Szczęśliwa 192 unieważniana. 338-

^  Księgowość
55= .organizacja biura 1 przedsiębior- 
= =  stwa handlowego — prawaznaw- 
=  stwo —' ekonomia — korespon- 
= =  dencja handlowa — 'stenografia — 
=  itp. — Kurs handlu krajowego i 
SśSg zagranicznego dla . ozynnych pra- 
—  cownlfcóW' ri' ''kandydatów do za- 

= — wodw handlowca. W ykłady wysy- 
= a  -  , i łamy do domu. • .
g g  ,-n i ■) Zgłoszenia kierować "  \ - 
=  PAŃSTW OW E TECHNIGUM KO- 
= =  RESPONDfeNCYJNE DLA HAN- 
— ^  DLOWCOW, Warszawa, ul. Sien- 
as 3  na ię. (załączyć znaczek na od- 

powiedź)., K  98

ZGUBIONO kartą rzemieślniczą, ewa­
kuacyjną. wydaną w e Lwow ie Antoni 
Pietruszka. Zgłoszenia: Hala Targowa
Nr 38 Kowalski. Nagroda 2 kg słoniny

3 ai

ZGUBIONO kartę rejestracyjną RKU 
legitymację służbową na nazwisko. Se- 
merda Franciszek. agp

ZAGUBIONO kartę rejestracyjną wyd. 
przez RKU  K ielce i odcinek zameLdowa 
nia na nazwisko Kamusiński Jan ułiea 
Traugutta 131 m. 10 Wrocław. 329'

U N IEW AŻN IAM  książeczkę Ubezpieczał 
ni Społecznej na nazwisko Dudziński 
Antoni, Trzebnicka 60/13. 325

ZGUBIONO kartę rejestracyjną RKU, 
odcinek żameldówania, prawo jazdy zie 
lone n-a nazwisko Preckałlo Wiktor.

324

Z G U B IP N O  d ow ó d  osob isty  na n a zw i­
sko G aw ciynow Icz Piotr. 323

ZGUBIONO książkę wojskową, kartę re 
jestracyjną RKU na nazwisko Młyński 
Józef. 321

U N IEW AŻN IAM  zgubioną pierwszą re­
jestrację poborową wydaną przez Za 
rząd Miejski Toruń na nazwisko Matu 
szewski Zygfryd, Biały Kamień. K  11’

OGŁOSZENIA DROBHEI
H A N D L O W E

JJEBLe  najkorzystniej sprzedasz, naita- 
kupisz. Stalina 131. skład mebli.

fcEBLE, kupno, sprzedaż na dogodnych 
warunkach, Wrocław, Ruska 20. 174

z mieszkaniem w najlepszym 
funKcję odstąpię: Stalina 16-5. 202

1BRAZY o tematyce żydowskiej kupię. 
T « t y  dokładny opis „S łowo Polskie* 

..Ob-----

PRZED AM  lodówkę elektryczną dużą. 
*  • Słowo Polskie pod Lodówka. 330

•W B le  sprzedam, Szozęśliwa- 203 m. 6 
"•przeciw Dworca Głównego, 16 — 18.

303

SETERY Irlandzkie 8 tygodniowe do 
.sprzedania. Kosznicka — Kiełbaśnicza 
28 m. 5 I I I  p. 258

SPRZEDAM samochód 4-tonowy, cięża­
rowy. Mercedes Benz, silnik Diesel w 
dobrym stanie. Ogumienie dobre. Zgło­
szenia ..Słowo Polskie“  N r 1.02. 343

SPRZEDAM radio „I.K .A .“  Krzyki. Oł- 
tarzyńska 30/1. Dowiedzieć się sobota 
wieczorem — niedziela. 320

SKLEP za zwrotem kosztów remontu 
do odstąpienia. Wiadomość Rynek 59,

352

LA M PY  kwarcowe rtęciowe Bach, Jeslo 
nek i gazowe S 500 oraz palniki ł czę­
ści ór* lamp zakupi: Pro Medlco Wro- 
Cła- »  M. Nowotki 2/4. 240

U W AG Al Motor Opel-Super dolnozawo- 
rowy 2 itr. tylko 'w  bardzo dobrym sta 
nie albo nowy kupię natychmiast. Wro­
cław (12)  ul. Stefczyka 11. 344

ZAG INĘŁY dowody z portfelem : ksią­
żeczka wojskowa, dowód osobisty, od­
cinek zameldowania, medal waleczności 
wraz z  dyplomem, książeczka grun 
waldzka oraz w ie le  Innych dowodów, co 
niniejszym unieważnia na nazwisko Ka­
czmarek Antoni, Brzeg, Piastowska 29.

K  178

ZAGUBIONO 6 odcinków zameldowania 
na nazwiska Stefan, Apolonia, Janiną, 
Marianna, Helena. Regina Sopczyk ząm. 
Pystrzyca, Majątek. K  169

UNIEW AŻNIAM  zagubioną kartę re je ­
stracyjną, kartę rejestracji RKU Bole­
sławiec, odcinek zameldowania na na­
zwisko Kubań Tadeusz, Jelenia Góra.- 

K  168

SKRADZIONO odcinek zameldowania, 
dowód, osobisty na nazwisko Janik Jan 
wieś Maliny pow. Trzebnica woj. Wro­
cław. f

U N IEW AŻN IAM  zagubioną kartę RKU 
Nowy Tomyśl na nazwisko Radny Leo­
nard- K  162

ZAGUBIONO zaświadczenie RKU  — 
Brzesk na nazwisko Łopatka Jan 
mieszkały Bielawa, ul. Świerczewskiego 
8. K  163

ZAGUBIONO legitym ację stalą PPR, 
dowód osobisty 1 legitymację Ubezpie­
czał ni Społecznej na nazwisko Grywat- 
ska Genowefa. K  164

UN IEW AŻN IAM  . zagubione . tymczasowe 
zaświadczenie RKU Wrocław, książecz­
kę Ubezpieczalnl i odcinek zameldowa­
nia na nazwisko Pawłowskiego Wiesła­
wa Pawłowska Maria, zam. w  Łucie­
niu, gm. Jankowice, pow. Oleśnica. 350

UN IEW AŻN IAM  skradzioną kartę tram­
wajową numer trzy nazwisko doktora 
Jana Adamiaka. 283

SZTANDARY
PA R A M E N TA  KOŚCIELNE 
wykonuje najstarsza fachowa 

firma

K. KĘDZIERSKA

UWAGA!
SZKOLI KIEROWCÓW

Związku Zaw. Transportowców 
zawiadamia, że rozpoczyna

i \ o w r  H u n s  
dla K  1 E R O W C O W 

JS A M 0  CB  O D O; W T  C II
zapisy prayjrm ije -pokój 202 o ił 8 do 
15-tej i  kancelaria szkoły od 15 do 

lii-lej W rocław  Mazowiecka 11. 
318 K ierow nictw o szkoły.

SZKOŁA U«r.' 
In4. J e ru (« 

Kleben. 
w  W ROCŁAW(dl 

1 w " ' r f  i \  iî  ul. Kaiaiea* m Z9tf 
| jmsjtfamij® ętfiila zapJ»y,

POMOC domowa do małej rodziny po­
trzebna natychmiast. Ul. Podwale Świd­
nickie 20 m. 5. 260

" n T o k T " " -

SKRADZIONO legitym ację PPS  N 
1359883, legitymację ' służbową Zarządu 
Miejskiego Dzierżoniów N r 107 na na' 
zwisko Piątkowska Jadwiga. K  165

ZAGUBIONO dowód osobisty, odcinek 
zameldowania 'oraz kartę rejestracyjna 
RKU  z Kłodzka na nazwisko Romanow 
ski Józef zam. Długopole Górne.

K  179

POSAD POSZUKUJĄ

RUTYNO W ANA maszynistka ze • znajo­
mością księgowości szuka posady. O fer­
ty pod ,.Wrocław". 346

KUCHARKA restauracyjna poszukuje 
pracy, chętnie wyjadę. Nożownicza 1-11

327

SAMODZIELNA z gotowaniem i pra­
niem poszukuje pracy. Żeromskiego 63/4

B ILA N S ISTK A  rutynowana, prowadzi 
księgi, zeątawia bilanse.. O ferty Jelenia 
Góra, Słowo Polskie pod „46“ . K  170

CUKIERNIK z Warszawy poszukuje pra 
ęy. Zgłoszenia Jelenia Góra, Demokra­
tów 25, m. 2 pod Cukiernik. K  167

ZDOLNA, przystojna urzędniczka zmie­
ni posadę do  Wrocławia. Poprowadzi sa 
modzielnie księgowość materiałową du- 
żych magazynów. Zgłoszenia: St. Du­
bois 12&/25. • 275

KSIĘGOWY-bilansista prowadzi książ­
k i każdego typu,, sporządza bilanse, 
przyjm ie pracę. Zgłoszenia Słowo Po l­
skie ,,Bilansista**. < 247

PRZYJMĘ pracę w czytelni, posiadam 
długoletnią praktykę. Zgłoszenia Słowo 
Polskie dla J. Z. 351

WOLNE POSADY

RUTYNO W ANA profesorka udziela ko­
repetycji z przedmiotów gimnazjalnych, 
licealnych i handlowych, Damrota 23-3 
boczna Stalina. ‘ 332

KORESPONDENCYJNE Kursy Języków 
Obcych. Informacja, Warszawa, Bracka 
18-26. K  171

L O K  A L E

ZAM IENIĘ  mieszkanie 3-pokojowe. kom 
fortowe w  śródmieściu na 2-pokojowe 
z wygodami. Zgłoszenia „Słowo Polskie*4 
N r 102. . 342

STUDENT poszukuje pokoju przy kul­
turalnej rodzinę. Zgłoszenia „Słowo Pol 
skie" pod „Student**. 333

ZAM IENIĘ 2 lub 3 pokoje, kuchnia bli­
sko Rynku na pokój, kuchnię z  przed­
pokojem. O ferty „S łow o" pod ,JE pię­
tro**. 319

POSZUKUJĘ pokoju sublokatorskiego 
na dw ie osoby. Zgłoszenia pod „U rzęd­
niczka i matka" śt. Dubois 12a/25. 277

ZAM IENIĘ mieszkanie w  Poznaniu 2 
pokoje z kuchnią kom fortowe na podob 
ne we Wrocławiu. O ferty „Słowo Pol­
skie** pod N r 10. K  170

POSZUKUJĘ lokalu na biuro w śród­
mieściu (Świerczewskiego, Rynek, Swid 
nicka). O ferty „Słowo Polskie" pod Nr 
10. K  175

LC K A L  handlowy z pokojem mieszkal­
nym. centrum Chorzowa odstąpię za 
zwrotem kosztów remontu. O ferty „Czy 
teln ik" Chorzów „206". - K  160

SPOKOJNY student poszukuje pokoju. 
Zgłoszenia „Słowo Polskie" pod „Solid­
ny". 349

N IA N IĘ  do niemowlęcia na dobrych wa 
runkach przyjmę. Zgłoszenia listowne 
do „Słowa** pod „N ian ia". 312

POSZUKUJĘ 2 pokole z kuchnią, kom­
fort w centrum miasta za zwrotem, ko­
sztów remontu. O ferty do „S łow a-Po l­
skiego" pod „Łodzianin". 166

UCZCIWA, dochodząca na kilka godzin 
dziennie od zaraz potrzebna- Zgłoszenia 
K rzyk i — Orla 11. ’ 346

POTRZEBNA pomoc domowa uczciwa, I 
ewentualnie starsza pani. Sw. An ton ie-! 
go 9/4: 8361

ZIO ŁA LECZNICZE, wszelkie porady 
przez Polski Związek Zielarski, Jelenia 
Góra, Norwida 11. K-3

SŁO W O  P O LS K IE  N r  11 S ir. 5
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Drobiazgi sportowe
N O W A  SK O C ZN IA  

Staraniem  inspektoratu K F  w  Kamfen 
ne j Górze przy  pomocy burmistrza Lu ­
bawki ob. Pawlika przystąpiono do re­
m ontu now ej skoczni narciarskiej, ńa 
k tó re j m o in a  będzie wykonywać slcokl 
do 65 m.

Rem ont przeprowadza znany skoczek 
narciarski , A . Magiera.

S ZER M IER C ZY  PU C H A R  T A T R  .. 

Szabliści polscy  zaprosili na okres roz  
grywek o  puchar Tatr reprezentację 
Czechosłowacji, Węgier, R um unii . i 
Sżwecjl, na tu rn ie j. Prawdopodobnie ro ­
zegrane zostaną zaw ody . w  szabli i  szpa­
d l e  oraz w e flo rec ie  pań.

\ T R Z Y  MECZE  

W niedzielę odbędą się we Wrocła­
w iu  a i 3 mecze bokserskie. Walczyć bę­
dą Podchorążalc — Gwardia (Jawor) i 
Pocztow iec — Budowlani ((o mistrz, kl. 
„B “ > Oraz Gwiazda — Z Z K  Opole w 
meczu towarzyskim . Oczywiście ten o - 
statni będzie najciekaw szy..,,..

ZKS G W IA ZD A

Dw ie czołowe dru ty  ny ' ptng-pongowe 
W rocławia Gwiazda i Ż K S  spotkają się 
w  meczu towarzyskim. Gwiazda zgłosiła 
Bienia, Stachela i  Ormiana, a Ż K S  — 
Kukawkę, Wendę i Felngolda.

3:23 — 1:6 

Są to w ynik i osiągnięte' przez hokei­
stów Racing Clubu, którzy przegrali z 
drużyną angielską Streatham. Drugą po 
ra iłcę poniosła reprezentacja Czechosło­
w acji z dru iyną .kanadyjską H arring- 
gay , Raóers. j Czesi są • jedną z  najlep­
szych drużyn świata ale w  dalszym 
ciągu- mistrzami w  hokeju  sq Kanadyj­
czycy.

NAGRODY  

- )Państwowy K om ite t dla Spraw K u lt. 
Fiz. t Sportu przyznał 58 nagród czoło­
wym  trenerom  ZSRR , którzy wychowali 
utalentowanych sportowców na mistrzów. 

Przypom inam y, te  sportowcy radzieccy 
ustanowili 297 rekordów krajowych, z 
których  13 je s t ' lepszych od rekordów  
łwlata.

W Karpaczu „Dolina Szwajcarska
i „forlrol^
rozegrają bój o mistrzostwo Polski

ii

Dziś w  Karpaczu, k tóry stał się 
obok Prószkowa i  O lsztyna trzecim  
1 najważniejszym  ośrodkiem ły ż­
w iarstw a polskiego, rozpoczynają się 
dwudniowe m istrzostwa łyżw iarskie 
Polski. Im preza jest tym  ciekawszą, 
że rozegrane .zostaną konkurencje w  
jeździe szybkiej i  figu row ej, a 
szczęśliwy ten pomysły zawdzięcza-, 
m y  mecenasowi, trenerow i, zawod­
n ikow i i  propagatorow i łyżw ia r­
stwa w jednej osobie —  K albarczy­
kow i. - Jest rzeczą nie do w iary, że 
ten człow iek 21 lat bez przerw y w y ­
gryw a wszystkie konkurencje w  Po l 
sće na długościach od 500 do 10 tys. 
metrów.

W  tym  roku' rów nież n ie w id?imy 
dla n iego ryw ala , ale trudno nie 
dostrzec.- m łodej ek ipy wychowan­
ków  Kalbarczyka, k tórzy jeżdżą _ za 
swoim- m istrzem  po lodowiskach, poi 
skich,. aby propagować ten piękny 
sport. Staremu m istrzow i i jego  
uczniom sportowcy dolnośląscy, któ 
rzy  będą oglądać zawody w  K a rp a ­
czu, za to Właśnie w inni zgotować 
najserdeczniejszą owację.

W  JEŹD ZIE  S ZYB K IE J

W  jeździe szybkiej rozegra się bój 
m iędzy W arszawą, a Śląskiem. Jeśli 
chodzi o  dobrych naszych zawodni-

Niedziela pod znakiem v. o. w klasie B
Mistrzostwa B -klasy zbliżają się ku 

końcow i. Odra Nowa Sól i  ■ Gwardia 
Wrocław mają ju ż  pierwsze m iejsca w

Francja - Polska
we Wrocławiu . .

W pierwszych dniach lutego odbędzie 
praw dopodobn ie-w  , -Hali’ ••Ludowej,, 

mecz szermierczy m ięd zy  reprezenta­
cjami Francji i • Polski.

W  tej sprawie. PZSz. odbył ju ż rozmo­
w y  z GUKF, gdzie tak Jak i w  Związku 
Szerm. Wrocław' ma swoich przyjaciół, 
których pozyskał dzięki wzorowej orga­
nizacji m iędzynarodowych  mistrzostw
Polski.

Francuzi są’ mistrzami olimpijskim i, a 
szermierka polska jest oceniana b. w y ­
soko, bo na ’3rclm lub 4-tym miejscu 
na świecie.

Goście rozegrają 4 lutego mecz z .Cze­
chosłowacją (w  Pradze) i  samolotem 
przybędą do|Wrocławia.

Organizację meczu międzypaństwowe­
go zawdzięczamy poparciu pik. Fińskie­
go (GUKF) -I kapitanowi sport. PZSz. 
m gr Friedrichowi, którego poznaliśmy 
jako. organizatora- imprez WZO.

kieszeni i zapewniony awans dla klasy 
„ A " .  Jedynie w  grupie d rugie j sytuacja 
j&st Jeszcze n ie  wyjaśniona i  do ty tu ­
łu  m istrza pretendują dw ie wrocław­
skie druż*jny: Budowlani i  Podcliorą - 
żak. Wydaje nam się, źe z pojedynku  
tego w yjdzie zwycięsko ósemka w oj- 
sfcdwych. ? ■

W niedzielę Podchorążak walczy u 
siebie z Gwardią Jawor i  ną, pewno 
wzbogaci swój dorobek punktowy. Pocz  
tow ieć zm ierzy się z Budowlanymi. W 
pierwszym spotkaniu tych drużyn padł 
wynik 10:6 dla Budowlanych. W niedzie­
lę  oczekujem y wyniku podobnego. Odra 
Nowa Sól wyjeżdża do Lubania  i na 
pewno zdobędzie dalsze punkty. Z jed ­
noczeni Legnica otrzym ali punkty vo., 
gdyża Gwardia wycofała się z  mistrzostw. 
To samo uczyniła drużyna A tom u, od­
dając punkty vo. Gwardii wrocławskiej.

Lustrzanka zm ierzy  się z  rezerwą Za­
płonu, a Polonie Świdnicą z Czarnymi 
z Now ej Rudy. W obu spotkaniach fa­
w orytam i są gospodarze. Do Dziewiarza 
wyjeżdżą■ rezerwa Pafawagu, ale n ie jest 
wykluczone, że i  w tym  spotkaniu bęu 
dzle vo. fr)_

ków  w ym ieniam y starego w ygę  K o ­
walskiego 1 „now oodkrytych" Głod- 
kowskiego i  Lewandowskiego. Pew

Na zawody do Karpacza w yjeżdża 
z W rocław ia i z  miast dolnośląskich 
w ielotysięczna w idownia i  na pew

TOR ŁY Ż W IA R S K I

nie na w ieść o im prezie zjaw i się na 
tafli lodow ej i  R itter, k tóry będzie 
rów nież nie bez szans na-, ...driigie 
jrr..ejsće.

W  konkurencji kobiecej znów no­
tu jem y przykład godny naśladowa 
n ;a. O tóż walczyć będą z  sobą dw ie 
zawodniczki, mogące być przykła­
dem  dla m łodzieży sportowej. K a l-  
barczykoWa, która była^przez w ie le  
lat m istrzynią Polski w  lekkoatlety­
ce (800 m.) i łyżw iarstw ie, spotka 
się z  rów n ie wszechstronną, a znaną 
Sam! z  meczu koszyk arek  Łódź. —  
Inst. Lot. Moskwa (w  H a li Ludow ej) 
Głażewską. Zawodniczka ta, będąc 
w zorem  dla swych kolegów  pod każ 
dym względem , reprezentowała P o l­
skę w  lekkoatletyce, koszykówce, 
i łyżw iarstw ie,

Zagroź;] im młodziutka Rosińska i 
Sę'97’*mirówna.

W  T A Ń C U  N A  LO D ZIE  

" W  jeździe figu row ej znów mecz... 
„D olina Szwajcarska1' —  Torkat, 
czyli v /ar§z*wa —  Śląsk.

W  jeździe pań w arszaw ianki Dąb­
rowska i Bursche m ogą przegrać z 
koalicją  Ślązaczek Z ie jów ną i  Lesz­
czyną.

W  konkurencjach męskich w ygra  
pew nie Śląsk z  w rocławskim  Gro- 
bertem  i  Osadnikiem na czele, ale 
W jeździe param i Ślązacy nie pobiją 
chyba doskonałej pary Staniszewski 
—  Bursche, o ile  c i ostatni na sku­
tek braku treningu, zechcą starto­
wać.

I i jl1
W K A R P A C ZU

no . sw ej w ycieczki nie będzie żało­
wać tym  bardziej, że na terenach nar, 
ciarskich leCy znośna i  grubą w ar­
stwa śniegu. Ost.

Arbach i Glasnerowa 
w reprezentacji PoSski
.Okręgowy Związek Tenisa Stołowego 

we Wrocławiu otrzymał- wczoraj eks­
pres — polecony lis t 'od  PZTS-u w  War 
szawie, z którego dowiadujemy się, ze 
zawodnicy Arbach , (Samorządowiec) 1 
Glasnerowa (Gwiazda) zostali wyznaczę 
ni do reprezentacji Polski na wyjazd 
do Szwecji (mistrzostwa świata).

W najkrótszym terminie mają nades­
łać. potrzebne dokumenty do. wyrobie­
nia paszportów zagranicznych.

Sprawy bokserów
Cztery nowe kluby zostaną przyjęta 

w  poczet członków wrocławskiego OZB: 
BKS żarów , Rokita Brzeg Dolny, Julii 
Biały Kamień 1 Transportowiec Wroc­
ław.

*  *  # ' 
Lustrzanka (Wałbrzych) będzie mogła 

znów organizować zawody bokserskie w 
Wałbrzychu. Zarząd.okręgu zawiesił ka 
rę na okres roczny utrzymując, w mocy • 
grzywny 1 dyskwalifikacje.

CJzaia
biblioteczna

Spotkałem Henia, gdy w dziale me 
ł>lowym wielkiego Domu Towarowego 
oglądał szafy biblioteczne. Potem po- : 
czął dopytywać się o  ceny innych me 
bli. Pokoju jadalnego, sypialnego, na 
Wet dziecięcego. Zaintrygowało mnie 
to, gdyż znałem Henia jako lekko my 
ślnego młodzieęćia spędzającego czas 
po'barach.
' —  Co- ci się stelo, Heniu? —  pytam 
go ze współczuciem.

— Wpadłem — odpowiedział mi. — 
Przeczytałem w .,.S łow ie Polskim* o 
tej bibliotece. Tanio... Za 2.400 zło. 
tych czternaście tomów. I  jakich!.. ; 
Maupessant, Czechow, Andrzejewski,' 
Niekrasow...

— Słyszałem, Słyszałem.., mówię 
mu.

— O czym?
— O tych autorach.
— ' A  czytałeś?!..

"— Chwilami — odpowiedziałem wy 
mfóająoo/ \ '

Henio potrząsnął głową.
— A  ja ioh. wszystkich przeczytam? 

oplew ię i będą stanowili początek mej 
biblioteki domowej. Teraz rozumiesz 
dlaczego kupuję szafę biblioteczną...

.— No dobrze, ale po co c i te inne 
meble?

A  co ty myślisz, iż jestem takim 
egoistą, że sam będę czytał te książ­
ki?... Zeuię się .. Muszę przecież mieć 
bibliotekarkę.., Poznałem ją  na kursie 
bibliotekardkim. Uwielbia ksaiążkń i 
mnie.

— , A  pokój dziecięcy?
—- A  co ty myślisz; że w  przyszłym 

roku „Słowo Polskie" w swym dodat 
ku dla dzieci nie da nam jakiejś bi­
blioteczki dziecięcej? Kto to będzie 
czytał? Trzeba być dzisiaj przewidu­
jącym... A le  dowidzenie, biegnę do in 
tro-ligatora... ski

Miesiąc propagandy »Słowa Polskiego«
Do naszyeh przyjaciół, prenumeratorów  

i czytelników.
Za  zjednanie przynajm niej jednego prenumeratora „S łow a Polskie- 

go“  w  okresie do 15 stycznia 1949 r. przeznaczamy szereg nagród książ­
kowych, rozdzielonych drogą losowania.

O  nagrodę książkową ubiegać się mogą tak poszczególne osoby pry­
watne jak  1 k ierow nicy urzędów i agencji pocztowych.

Reflektu jący na nagrodę książkową w inni przesłać do Adm inistra­
c ji „S łow a Po lsk iego" sw oje im ię, nazwisko i adres oraz nazwisko, 
im ię i "  adres osoby . pozyskanej. Nowopozyskani prenum eratorzy 
w inn i opłacić prenumeratę. Term in  losowania nagród nastąpi w  dniu 
18 stycznia 1949 r. %. W-9
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MlEM IM
Nikodem  Dyzma gospodaruje w K oboiow ie jako przyszły mąż 

w łaścicielki m ajątku. Przede wszystkim oznajmia wszys.:»im pra­
cow nikom , źe próżniactwa tolerować n ie  będzie i  proponuje Im  
donoszenie o wszelkich ewentualnych nadużyciach w tartaku czy 
gorzeln i.

—  Byle tylko solidarnie!
Nie wszyscy wszakże podzielali ten pogląd. MłoHy, 

niewiele ponad trzydziestkę liczący agronom, nazwi­
skiem Taniewski, zaoponował: "

—  A  ja z góry uprzedzam: na mnie panowie nie 
liczcie.

—  Ani na mnie — dodał weterynarz.
Posypkły się pytania pełne oburzenia:
Taniewski wzruszył ramionami:
—  O co panom chodzi? Jeżeli o formę tej odpra­

wy, to ia to uważam za rzecz błahą. Prezes Dyzma jest 
za wielkim człowiekiem, ma takie zasługi wobec kraju 
i tyle państwowych spraw na głowie, że jeżeli nie ro­
bi z nami Wersalu, nie ma czemu się dziwić. Zresztą to 
nie zebranie towarzyskie, a sprawy...

—  Sprawy szpiegowskie! Wstyd panu, panie Ta­
niewski, miałem pana za mniej giętkiego w ' kwestiach 
etyki —  oburzył się główny buchalter._________________

—  Przepraszam bardzo, ale on nikogo nie zmusza 
do szpiegowania.

—  Tak? Ą  co znaczą te nagrody dla denuncjantów?
—  Kto panu każe zgłaszać się po nagrodę? —- ziry­

tował się Taniewski. *— A  poza tym, jak widzę, że kto 
kradnie, to mój psi obowiązek jest podać to do wiado­
mości okradanego. Nie? Może nie? Nie widz;ę w  ̂tym 
nic zdrożnego, że pan prezes chce sobie, a raczej, nie 
sobie nawet, tylko swojej mandantce, zapewnić gwaran­
cję od nadużyć. Mądrze robi i  tyle? Tylko bałwan daje
się okradać. Ćóż' myślicie, gdyby w  banku u siebie pa­
trzał przez palce* na złodziejstwa, zasłynąłby na cały 
świat? Potrafiłby tak-W kilka miesięcy uzdrowić Rżycie 
gospodarcze?... A  że wymaca sumiennej i  pilnej pra­
cy, to ma rację, czy nie? Co?...

Przerwał i  czekał opozycji. Jednakże wszyscy mil- 
czeli. ■- ■; - w - •

—  Życie to me siu - bździu! A  my, Polacy, to za­
raz po-draż-nio-na ambicja i  hopaj siupaj, a później 
jazda na bruk i  z całej ambicji skamleć pod innymi 
drzwiami o pracę. Ja tam za dużo tego widziałem, 
mnie na to nikt nie nabierze. Zresztą między nami mó­
wiąc, nie widzę tu miejsca na obrazę. Co tu gadać: on 
jest znakomity m^ż stanu, geniusz ekonomiczny, a my, 
za przeproszeniem panów, drobne kiełbie, pętaki. Kto 
ma zielono w głowie, niech sobie „wyciąga konsekwen- 
cje“ , a ja nic, tylko zostaję, ale powiadam, że prezes 
jest morowy gość, wie, czego chce, a że w bawełnę nie 
obwija, to stać go na to i koniec.

Zaległa cisza.
—  Niewątpliwie ma pan rację —  odezwał się jeden 

głos. Przytwierdził mu drugi, trzeci, dziesiąty...
—  No pewnie, że mam —r dorzucił Taniewski, bio­

rąc futro z wieszaka.
Kierownik gorzelni rozłożył ręce:_____________

— Ha, rębcie panowie jak chcęd£.vJa jednak po­
dziękuję za służbę.

Wszyscy zaczęli go namawiać, by'dał spokój, że ja­
koś się ułoży, że o posadę trudno. Staruszek jednak ty l­
ko kiwał głową.:

■— Nie, panowie. Wiem, że trudno, ale ja tam nie 
przyzwyczaiłem! się do takiego systemu pracy. To nie 
dla mnie. W y może nawet macie słuszność, ale ja jestem 
za stary, myślę kategoriami przedwbjennymi. Nie 
potrafię.

Rozchodzili się zwolna. Za- ostatnim zamknęły się 
drzwi. Na niemalowanych deskach podłogi zostały licz­
ne mokre ślady stóp, śnieg bowiem na dworze był dnia 
tego niezwykle lepki. »

ROZDZIAŁ 17.
Dwa najładniejsze pokoje w  mieszkaniu pani Prze- 

łęskiej zostały oddane do dyspozycji kochanej Ninusi. 
Wyglądały jak dwa wielkie klomby i co wieczora lo­
kaj z pokojówką niemało mieli kłopotu z wynoszeniem 
koszów i doniczek do kredensowego, by uratować jaś­
nie panienkę (taki tytuł nakazała jaśnie pani) prżed 
niechybnym uduszeniem się.

Codziennie od południa rozpoczynała się pielgrzym­
ka pań i panów ż mońdu, śpieszących obejrzeć żywą 
sensację sezonu.

Trwało to tydzień małymi dawkami i przypieczę­
towane zostało wielkim balem wydanym przez panią 
Przełęską, by wszystkim wobec zaprezentować ukocha­
ną siostrzenicę.

Na bal 'raczyli nawet przybyć księstwo Roztoccy, 
którzy witającej ich z wypiekami na twarzy pani 
łęskiej oświadczyli, że .miło jest im bardzo znaleźć się 
w tym domu, który swoją sympatią darzy prezes Niko- 
dem Dyzma. (Dalszy ciąg jutro)
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